Nr. 343 Piątek 28 grudnia 1912 r, (I 


| Z O NN w en nw "u E 
WYCRODII CODZIENNIE RANO OPRÓCZ DMI POŚWIĄTECZNYCE. 
Mires Redakcyi i Aóministracyi: Kijów, Kreszczatyk 38. 
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
Wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Dyrekcya 
Topor - Bagrowa: 


Teatr Miejski. m. 


Dziś dnia 28-go grudnia: w południe „,Czerawiczki'', B'orą udział; pp. 
Woroniec-Montwid, Drabomirecka, pp. Bobrow, Brejnin. Nikol. 
tki, Niermow, Pobojew, Sstnikow i inn. wieczorem „Zydówka!!, 
a udział: pp. Karpowa, Spasowska pp. Zinowjew, Słowcow, 

zweć. 

W sobotę dnia 29-go grudn'a: w południe „Rusłan i Ludmiła, Bio 
rą udział: pp. Burssa, Kisielewska, Śparsowska, pp. Nikalski, Nie- 
mow, Słow(ow, Szwec. Wieczorem 1) „syPajace'(, 2) pt acme't, 
B'orą udział: pp Burska, Leskowa, Monska, pp. Bobrow, Goncaw, 
Knisginin, Moczarow, Słowcow i Cesewicz. 

W nie lzielę dnia 30-go grudnia: w południe „Carmen'', wieczorem 

a't 

w pom'odrinłek dn'a %1-ro grudnia: w południe przedstewienie dla dzieci: 
1) „Królowa lalek, balet w 2ch obrazach, 2) artyści teatru 

Snłowcow* wykonają piglie $eapin'a'f, komedya w 3 aktach. 
ieczorem „„Camorra', w 

We wtorek dnia 1-ge styczna 1918 roku: w południe p Borys, Qodu- 
now!'', wleciorerm ;,Czerawiozki*'. Bilety wzięte na o0. „Hu- 
gpooci” ważne są nk Op. „Czerewiczki*. Zamienić bile y można do 
28 go grudnia wiącznie, poczem bilety nie bę*ą już przyjmowane 
z powriatem. 

We środę dnia 2-g9 Stycznia: „Dama pikowa!. 

W Czwartek dnia 8-go stycznia: 1) p Traviata, 2) „Królowa lalek''. 

W piątek dala 4 stycznia: 1) pTrubedur**, 2) „„Poetój kawaleryl', 

W sobotę dnia -go stycznia przedstawienia nie będzie. 

W niedzielę dnia 6-go atycznia: w oołudnie „„Fauwtść (z Nocą Walbur- 
gii, wieczorem benefie p. E, Woroniec Montwid „,M-'me But- 
torflytt (Czio-Czio-San). | 

W poniedziałek dnia 7-go stycznia: 1) ;pTegoa'', 2),,Królowa lalek', 

Wa wi-rek dnia 8go stycznia „„Dubrowskij!!. 

We trodę dnia 9-go stycznia syWalkiryes:, 

W czwartek dnin 10-go stycznia „Cyrulik sawiiski!(. Z udziałem art 

pery Od>=skiej, Del'nina i Kamiońskiego. 

W piątek dnia 1i-go stycznia po raz 10-ty „Wroga elłact, 

W sobotę dnia 12 go stycznia z udziałem p. Monskiej i pp. Zinowjewa i 
Kamionskiego ;;Rigolstto(t. ż 

W niedzielę dnia 1$-ge stycznia: w południe „„Oamorra!ć, O wieczor- 
nem przedstawieniu będzie oddzielne ogłoszenie. Początek przedsta- 
wiecia pə polu*n e g., 12 i pół w południe wieczor. o g 8. Bilety 
na wszystkie przedst nabywić można 

Dyretoya 


Teatr „Solowcow”. M. BAGROWA. 


Dziś dn 28-ga grudn « dwa przedstawienia: w połudn e: Eug. Czirikowa 
mTajemnios reśne” (>en malarz) komedya-bajka w 5-iu obrazać”, 
nowe dekcr. i wyst. Reżyserya Krasowa. Początek o g. 12- j w poł. Ceny 
e:6'nia nrzystęane Wieczorem po raz pierwszy nowa satnka sStaroza 
miłość** dramat z życia w 3iu akt (Treść wzięta x romansu „Staro- 
ebriadka'). Roig wyk: pp Kavantar, Kuzniecowa, Ławrowa, Lisenko; 
pp. Pełchewtkoj, Kuzniecow, Pierow, Słonow, Smirnow. Reżys Krase- 
>a Poczatek pe Scej wiecz Cenv zwysrajue, 

W sobotę dn. 26-70 grudiia ben fs l, Słonowa no raz pierwszy M. Ler- 
me towa „,Bal maskowy” dramat w -iu akt Rolę Arbenina 
vyx. |. Słonnw, nowe dękoracyc. Biotą udział pp. Astrowa, Żwirblis, 
Żuzowsk», Ljarowa | in. Abiow. Dnieprow, Konowałow, Kuz- 

,riecow, Neau lin, Pietrow, Smirnow T ojanowski i in 

W nmiedzielę duia 30-go grudnia awa przedstawienia: w południe wzno- 
wienie nadwarn. przedstawień przy Ludwiku XIV „Don Jouan” 
w 5 ebr Nowe dekoratyc i wyst Wieczorem po raz 5-ty nows 
sztuka z repertuaru Cesarskiego tea:ru, „,HAistorya pownego 
małżeństwa” w -ch aktach. 

W pia edziałek dn. 31-go grudnia po raz 32-gli komedya £atyra G. Dre 
gelli „Dobrze skrojony frah” w 4-ch aktach Koniec o g. 1l-ej 
w nocy. 

We wtorek 1-gó ftycznia dwa przedstawienia; w południe przedst dla 
dzieci „„Czarwony kapturek i Szary wilk" newą sztuka 
Ko:a-druczka w -ch obr Wieczorem po raz 6- ty nowa Sztuka S, 
D-skiego pHa schyłku del” w 5 akt 

Wo średę a-go £tyćznia po raz 2-gi nowa sztuka 
drsmat życłowy w 5-iu akt. 

We czwariek dnia 3-go stycznia po raz 23 kom -satyra Gabr. Dregelii 
sDobrze skrojony frak” w 4 akt. 

W pląlek dnia 4-go stycznia merwsze przedstawienie trazedyi Schillera 
parya Stuart” w 5 sktach Nowa wysawa i dekoracya. 

W sobotę dnia 5-go stycznia przedstawienia nie będzie O przedstawie 
niu dn'a 6 go stycznia będzie osobne zawiadomienie. Początek dzien- 
nych przedst. © g. lżej w poł wiecz. o g. 8-«j. Czny miejsc na 
dzienne przedstawienia ogólnie przystępne na wieczorne zwyczajne, 

Bllety na wszystkie przedstaw. nabywać można, 

Wkróico wyttawione będą: X. Benavente „„Odwrotua strona żyola” 
sę " 8 e: Leroux ppCzłowiek, który widział dyabła” 

ramit w 2 akt. 


TEATR 
W. N. Dapmarowa 


TF--wygowska 8) 


u: ERETKA 


DYREKCYA 


M. P, Liwskiego, 


Lotznita (biygiczna | lerapen(gtzna 


Bibikowski Kulwar 4, telef. 1304. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy. 


Ambulatoryuin tanig (52¥°0p. 94 porady) dla 


przychodząc. chorych 


Szczepienie ospy 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO“ 
podaje po wiadomości pp. Członków i ich Gości, że tradycyj1e 


jotkanie Nowego RO 


urozmaicone wieczorem KABARETOWYM odbedzie aię dn. 

31 grudnia w następującym porządku: 

1) Na szenie: „Człowiek,który redag. gazetę rolniczą”. 

2) Wspólna zakąska i WIECZERZA przy oddzielnych 
stolikach. 

3) Na scenie: Żywy obraz „Nowy Rok*. 

4) Odcział kabaretowy. Śpiew, monologi i t. d- 
TAŃCE. 


Początek punktualnie o g. 9 I pół. w. Cena miejse 3% oddzielnych 
stolikach, z zakąską oraz wieczerzą rb. 3 od osoby. Uprasza się 
o wczesne zapisywanie się na numerowane stoliki ze wskazaniem 
ilości uczestniczących osób. 5713 


Restauracja „Grand Hotel” 


Spotkanie Nowego Roku 


Wielki dtvertisment z udziałem wszystkich artystów kabaretu „Bi-ba-bo' 


«en. Bilans 1912 roku 


Choinka z p-e:entami, 2 orkiestry 


Uprasza sie zawczasu zapisywać na stoły w biurze „Grand Hotel", 


My PLANINA 


FISHARMONIE Bezmiar ch fabryk, GITARY, RAŁAŁAJKI, 
AWOOCLiIMY, SKRZYPCE, | RAMOFORY i płyty. BUTY najrozma:- 
tszych te i abonamert nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych. 
wny skład instrumentów muzyozi'soh i nut 


H. J. JIGDRISEK w Kijowie 


Kreszczawk «r Bel Etam sz : re Raku 


„Staroza miłość” 


Z DNIEM 2-go STYCZNIA 1913 r. 
w magazynie 


| ROŻKOWA 


Kijów, Kreszozztyk 31, telef. 22-85 
Rozpoczyna się 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


wszystkich towarów pozostałych od sezonu 
Sprzedaż ebejmuje następujące rzeczy: 


Kapelusze, czapeczki, mufki, boa fut-zane, szale, parasolki, poń- 
czachy, rękawiczki, 'przybrania do śnkien, grzebienie, Mai 
perfumerya zagraniczna i wiele innych przedmiotów. 5743 


Dn, 28 grudnia Przegląd „Kijowie, korzystaj z 
ohwai”, 
n. 29 grudnia dwie operetki: 

Biedne owieczki. 

Dn, 30 grudn Dwa p*zedstawienia o g. 1-ej w poł. 
W felach namiętności”. 

Da 31 grudn Uroczyste spotkanie Nowego Roku Bal 
meskowy. Operetka przegląd ,,Kłjomie, korxzys: 
tej z shwili”. 

Cn, 1 stycznia „„Mifość Huzorske”". 

Da %-go stycznia „„Kuniona żosa'”. 

Dn. 8 go stycznia „Król się weseli”'. 

Dn. 4 go stycznia y,H*abia Luksenburg”. 

| A go stycznia „Kijowie, korzyatej z chwili”, 


J 


1) La Mascotte 2) 


Na Gwiazdkę! 


SKŁAD FABRYCZNY 


> DNWANÓW 


Klowska Kreszezatyk Hr 6 ten. 


Dolora ) Dywany 


Par Bilety nabywać mozna u Wł. fdzikowskiega dziś od g. 
amg oozy 10 ej rano do écj wiecz. Dn. %5 grudnia w kasie teatru 
od 12 do B-ei i dn. 26 od 10-ej rano. 

Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


Dn. 28 grudnia 2 przedstawienia. O godz. T ej w południe przed- 
stawienie dziecinne z ndziałem znakomitego klowna I. anemana 
z jego tresowanemi zwierzętami, 7 Dońskich kozaków, klowni Wood i May 
Be. Manz, Etardo, bawić będą dzieci weseli chińczycy akrobaci. Żorgle- 
rzy i wiele ip, numerów. W antrakiach bezpłatne wożenie dzieci. Ceny 
zmiżone. Dzieci da lat 10 płacą połowę. O g, 8ej i pół w. cyrkowe przed- 
staw. w 3ch oddzirłach. Bicrą udz: T, Wanemian, Wasiljams i in. M lle 


3009 


pA 
2 


Ake. T-wa 
Warszaw - 


Nadine, Trio Plaaeti p. Winkin, pp. Fioki klowni Wood i May, Etarde, pa 
i fa. M-lles Ricardo, i wiele in Od 10ej i pół w Walka 1) Deevdująca SKIEJ fa- 
Stwarc | Spul 2) Tigane i aln 3) Amalin I Hanzen, 4) j 


B. M (l 
Naumicz 5) Nośtak i Lui de Pari. ua 
| a Z 


STEFAN DEREWOJED. 


NA SEZON WIOSENNY 


Superfosfat, kainit, sole potasowe, 
tomasówka, saletra, 


Reprezentant 


Podolskiego 
Towarzystwa 


Akcyjnego 


własnej fabrykacyi 

oraz oryginzine 

perskie i tureo= 
kie. 


Adres: Płoskirów-Derewojed. = krajo- 
5620 Płoskirów, wieś Malinicze, Stanisław Nowosielski, hitia meiowe we i 
orygi- 
nalne 


francuskie od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych. 


| 


Firanki, Portyery, Ozdobne poduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy 
tiulowe i wiele innych przedmio- 


tów oraz drobiazgów. 
-e Ceny ściśle fabryczne. mammam 


TYGODNIK 


B au E E 
1.4: zy 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


(i Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 


=== | Il. Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 
Fb. 3.— | Półrocznie . rb. 1.50 


Adres Redakoyi | Admlnistracyi: Kijów, Kościelna Jė 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ZUKOWSKI. 


DOM BAKKOWY 


L. W. LANDAU; S-ka 


Kijów, Kreszczatyk No 11. Telef. 34-20 


RSEKURUJE App Ć W. 


PREMJÓWK: 
l-0j emisyi 
na 2 go stycznia po 3834 


dhemam o a a 


Roozaie 


bompa am iee aen rm 


0 stycznia 1913 r.) 


PZ W OOOO CZAR OO OE POCO 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i 


-m doi? 


Rok VII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3.— 6— 12— 
Za granicą 150 450 9— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 

przed tekstiem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 

stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 

tiiowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 
wiersz petitowy iub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


LITERACKIE. 


Pracownia dia badań 
ohemicznych i bakte- 
—— rypologiszzych. — 


pod kierunkiem 


D"*A. MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów z gardła 


suchy w najwyższym 


Superfosfat =, 
Saletrę chylijską, {Sól potasową 


i wszelkie inne nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


„ Zdrojewski i X. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 5656 


£ 
o 


krwi it. p. 595 
SERODYAGNOSTYKA SYFILISU, | 43 


Uwadze Rodziców! 


Są wolne miejsca dla we wstępnej, [| 7 EJ AET 


chłopców i dziewcząt 
- E. Wioniekiej Szkoły Haudlowo; Stowarzyszenia Nar- 
saGn ozycieli. Półroczny wps we wstępnoj kiasie wyncsi — 
dla onłopoa 20 rb. i dla dziewczyńki rb. 15. 
Wstępne egzamina od 7 go stycznia 1913 r. 
a . a u 
Sklad Fortepianów i Pianin 
P J„KerniopfiSyn 


dostawca kijowskiego oddziału Rożyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 


NA 1913 ROK | 


BIUROJOSŁOSZEŃ 4 


REKLAMA 


5590 


604 
Przyjmuje 
prenumeratę 


do wszystkich 


pism i Benierwatocjjnk Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 805 
wydawnictw zentacye Bluthnera, Szredora, Berduksa, Renisza 
po cenach I ianyoh fabryk. Wynajem i reparacye. 
redakcyjnych. g A 


a 
- 


4 


KRESZCZATYK M 4i telef. 22-6 


m 


dosa 
Kupuję dąb, 


w nieograniczone] ilości. 


Oferty p'śmienne adresować: 
Kijów, kreszczetyk 41 „Rekla 
ma“ dla X. L. B. 5669 


Niezbędny KRE do ZĘBOW 


Utrzymuje zęby kiało, czysto i zdrowe ,. 
Żądać wszędzie 


Superfosfat 


POLECA: 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


BULWARNA 9. 


„JARNO“ 


w r. [913 dawać będzia prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 
46 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROÓŁoCLRZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE I USTRACYE. 


buit 
Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, $prenumeratorzy „Ziarna“ 
otrzymają w roku 1913: 
52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 
I2 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 
Ì2 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
ni. donu)» 
12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 
12 reprodukcyi obrazów. 


salotrę, tomasówkę, 
gips, kainit, sól pata- 
sowa 30 i 40. 


Specjaliści huchalłarzy 


Przyjimują akordowo na dos'ębnych 
warunkach wszelkiego rodzaju za 
wikłaną rechuakowosć i sporządza- 
ją z takowej bilanse, w naikrótszym 
czasie, a także organizują skchudko 
wość najnowszym systeme% astafnie 
go słowa techniki buchalteryjnej. Dy 
skrecya zachowana. Adres: m. Ber- 
szada, podolsk, gub, biuro majatku 
Stawski i Karczewski. 5754 


_ GROCH 
zietszy Rychlik 


suchy, wysokiego gatunku, większa 
partya do sprzedania na nasenie 2 
ruble pud na miejscu. Wiadomość 
Machnówka kiiewskiej gub. (poczta! 
u p. Twardowskiego lub w Kijowie 
Dom Bankowy D. Mierzwiński i S-ka 
Kreszczatyk Nr 27. 5595 
KURY fPiymouth-iocz, Langszan i 
włoskie, GĘSI cmdeńskie, KACZKI 
pekińskie, INDYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. med, Prerj. ohiewnia 
zarod. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do 2 lat 
po čen. przyst, pocz. Samhorodek 
„kij. g. Zarz. maj. p. J. Połchowskiego 
4495 


5DR7 


4 


Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają 


BEZPLATNIE 3 PREMIĄ 


s (warteści rb. 4=ch): 


uP Marki dia kołekcyi w al- 
bu nach 'ub bez, za- 5 
a graniczne ziemskie i rosy.skie, 1) Album artystyczne (przy N-rze 2 pisma. 
ale tylko starożyta”, przyjm. do|2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
m) E zamiany i sprzed Nesterowska (3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma)y 


se H 14 m. 8 od g 4 do 6 w. 5678 
AMBULATORYUNI 


T-wa Lekarzy Specjalistów 


Rejtarska 1a d. włas. Telefon 17-50 
Godzienne przyjęcie chorych przycho 
dzących wszystkich  specyalności 


Adres Redakcył I Administracyi „Ziarna* 
Warszawa, fiowy-Świat Nè 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

w Warszawie! 


Z przesyłką pccztową: 
y RE, 


Porada 6o kop. Konsultacye, szcze- | Rocznie b, 5.—| Rocznie 6.— 
pienie ospy, badanie usługi i mz=| Półrocznie „ 2.50| Półrecznie 3— 
mek. Analizy, Rozkład godzin przv- | Kwartalnie »n 125] Kwartalnie 51 1.D 
jęć we wszystkich aptekach. 1993|]i za opr. książek: rocznie „ 1.—|i za opr. książek rocznie „ 1— 
r D. 


Za odnoszenie kop, 15 kwart, Za przesyłkę premium kop. 2 


L i mal gotów szlacheckich— 
30 y y prowadaę sprawy, do- 
tyczące praw do $zlachec'wa, tytu. 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowska 14 ra. 19, osob sd 4 — 7 g- 
List. skrzynka Daczt Nr 149 3654 


ŁEG ŹNIG A CNOTY sKórnych 


d wenerycznych M 
Siergicjewa b. asystenta Prof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
Wanny wod. oraz such., powietrz 
Kuracya „914". Kijów, Kureniówka 
d. wł. tara gdzie poczta. Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułe 
2 m. 


Dedatków bez cprawy nie wysyłamy. 


Biblioteka Pamiętników 


W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w Wilnie 


„Biblioteka Pamiętników ‘í 


mająca na celu zobrazowanie życia poiskiego i litewskiego w przeszłości, 

opowiedzianego przez świadków naocznych i działaczów pierwszorzędnych. 

Ksżzdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwy. 

bitniejszych historyków i uczonych naszych i opatrzony 
treściwą przedmową, 


Współpracownictwo w  Bibllotece Pamłętników  przyrzskl: 


"ona A Potamkowskisgo 
nia I 0 OM (WS iggi Pp.: Prof. Szymon Askenazy, dr. Jgnaćcy Tadeusz Baranowski, Kazimierz 
Bartoszewicz, Józef Bolasinakh Michał Brensztejn, zaa SE R" lgt e. 
iwaszkiewiez, prof. Ludwik lanówski, dr. Witold Kamieniecki lady- 
00000000000000000000 sław Korotyński, d-r Stanisław Kościałkowski, prof. Tadeusz Korzon, 
e Mantred Kridi, Aleksander Kraushar, d r Maciej Loret, Henryk Mościck/, 
e Artur Oppman, d-r Bronisław Pawłowski, Franciszek Rawita Gawroński, 
© Michał Rolle, Mieczysław Rulikewski, d-r Adam Skałkowski, prof, Wa- 
© cław Sobieski, prof. Wacław Tokarz, Józef Tokarzewicz (Hodi), Lucyan 
g Uziębło, józeft Weysenhoff, Maciej Wierzbiński, d-r Władysław Zahorski 

i inni. 

H Biblioteka Pamiętuików, jako wydawnictwo peryodyczne, ukazywać 
© się będzie raz na miesiąc w formacie książkowym, objętości 200 - 250 str, 
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(Trudności Ilkwidacyi. —Zerwane rokawania,— Możli- 
wość dalszej wojny). 

Wojny niema, ale też i pokoju jeszcze nie 
zawarto i rokowania pokojowe w Londynie 
utknęły na martwym punkcie. Poszło o Adrya 
nopol. Turcya nie ckce się zrzec Adryanopo- 
la, a bez Adryanopola niema pokoju. Sprawy 
wysp morza Egejskiego takze przedstawiają 
wielkie trudneści, ale te daiyby się łatwiej po- 
konać. Teraz idzie o Adryanopol. But 
garya chce pokoju trwałego, to znaczy chce 
takiego pokoju, któryby uniemożliwił Turcyi 
w przyszłości dalszą walkę w Europie. Adrya- 
nopol w ręku Turcyi takiej gwaraocyi pckoju 
nie daje, zawsze będzie możliwość rewanżu, 
zawsze Turcya mając Adryanopol mogłaby 
jeszcze pokusić się o krwawą zematę i wojska 
mi sprowadzonemi z Azyi Moiejszej mogłaby 
zagrażać spokojnemu rozwojowi - nowego wiel- 
kiego państwa bułgarski «go 

Także I co do odgraniczenia Albánii są 
znaczne jeszcze różnice zd.ń i potrzeba trwale- 
go pokoju ad strony Serbii wymaga stworze 
nia silnej i dobrze odzraniczonej Albaaii nie- 
podległej. 

O te dwa punkty rozbija się konferencya 
pokojowa w Londynie. Można jeszcze mieć 
nadzieję, że różnice te zostaną wyrównane, ale 
gdyby to mie nastapilo wojna moie jeszcze raz 
w całej swej srogości odnowić się i nad Euro- 
pa zaciężyć. 

W każdym razie jednak usposobienie po- 
kojowe wśród wielkich mocarstw znaczne po» 
czyniło postępy. Można na pewno twierdzić, 
że ani mocarstwa zachodnie, należące do trój 
porozumienia, aui mocarstwa środkowo europej 
skie, należące do trójprzymierza, wojny Sobie 
nie życzą i w tem tkwi kwaraucya, że wojay 
wielkiej, wojny europejskiej, na którą się zano 
sło, nie będzie. Likwidacya Turcyi postępuj» 
powoli ale wytrwale. Turcya musi być z Eu 
ropy usunięta, i to jest ostateczny program, 
jaki sobie mocarstwa na teraz zakładają. Potem 
przyjdzie kolej na likwidacyę Turcyi w Azyi 
Maiejszej. Urzeczywistnienie jedaak tego pro 
gramę przy obecnej silnie podrażnionej rywali- 
zacyi wielkopaństwowej jest trudne i połączone 
z ogromnymi kosztami. 

N.edas no właśnie obradowała rada mini- 
atrów wspólnych austryackich i węgierakich 
w Wiedniu i przedłożyła bardzo słony rachu- 
nek. Koszta, jakie pogotowie wojenne w Au 
stryi dotychczas spowodowało, już przekraczają 
kwotę 200 milionów, podczas kiedy koszta eko 
romiczne, jakie Austrya i Węęry poniosły, 
cbliczane są na dwa miliardy koron. Są to 
<lbrzymie straty, jakie gospodarstwo narodowe 
w jrdaem tylka państwie środkowo eurcpel- 
skiem poniosło, 'a gdyby ten stan miał trwać 
dłużej, można Ssłuaznie postawić pytanie, czy 
wcjaa hyiąby drotsta? Wojna trzymiesięczaa 
dla Austryi ob'iczana jest na 2 miliardy koron 
Straty gospodarstwa spoiecznego już dziś taką 
kwotę csiąguęły. To też obecna chwila jest 
niezmiernie poważna, zastauawisją się bowiem 
całkiem na s ryo, czy iatotnie olbrzymie te wy- 
datki odpowiadają kqrzzściom politycznym, ja- 
Lie państwo poniosta 
nadreia, żę rokawania pako: 
jowe zowaną jeszcze podjete, „ale w każdym 
razie naie*y się liczyć z. możuwością dalezych 
walk na tęrebic woiennym,.4.qawef ną dalsze 
rozszerzenie terenu wojeansgi, gdyż Rumunia 
czyni Wwsieike frzyfot'wauią do. wojny z Buł 
garyą, na a ypadek gdyby nie uzyskała tyob 
edszkrdowań ery orgalnych, na jakie w Balga 
ryi pod Waruą i na wybrzeżąch morza Czaruę- 
go liczy. P 

W takiej chwili pie da się absolutnie 
przewidzieć, jakie dalsze zawikłania mogłyby 
nastąpić, gdyby wojna odnowioną przeszła na 
inne ierytorynm Można jednak mieć jeszcze 
nadzieje, że wojna, która juź dotąd takię znisz- 
czenia poczyniła w gospodarstwie narodowym 
wszystkich tych państw i narodów, które po- 
średnio czy bezpośrednio były w nią uwikłane 
i w całej grozie demonstrowała narodom stra: 
szne swoje skutki, właśnie dlatego nie rozsze- 
rzy się i mie będzie odnowiona. 

W każdym razie sytuacya Staje się znów 
bardzo poważna, a każda chwila może teraz 
przynieść niespodzianki, 

Austro-Węgry starały się © zaniechanie 
dotychczesowych środków ostrożności, które, 


Jest jeszcze 


DZIE 


jak widzieliśmy, w dwu miesiącach pochłonęły 
200 a wedle innych 250 milionów koron (nie 
icząc olbrzymich sirat w gospodarstwie spole- 
cznem) Wszakże usłowania te nie dnprowa 
dziły do pcźądanego wyn ku z powodu niegew- 
ności pełożenia, tak, że obecne pogotowie wo- 
jsane pomimo ogrce muych kosztów, ruj iwjących 
gospodarcze życie państw i narodów trwać mu- 
si dalej. Kiedy się to skończy nie wiadomo, 
to pewna, że nie przed podpisaniem ostateczne- 
go pokoju i nowem urządzeniem na Bałkanach. 
Rok ubiegły pozostawił po sobie straszne skut- 
ki, ale też i zmiany, jakie bistorya zapisze, bę- 
dą także niesłychane i pozostagą irwałc skutki 
w bistoryi powszechnej świata. 

„Nous sommes belliqueux mais nous ne 
voulons pas la guerre“. może Europa o sobie 
powiedzieć. Przetwarza się organizacya pań- 
stwowa południowo-wschodniej Europy, a taka 
historyczna zmiana nie może nigdy obyć się 
bez wielkich wstrzaśnień i bez ogromnych strat 
ekonomicznych. Strat tych poniosła Europa 
więcej aniżeli w jakiejkolwiek innej wojnie, to 
też zależy jej na tem, aby i skutki były także 
proporcyonalne do poczynionych wydatków. 
Skutkiem takim jest wyrzucenie Turcyi z Europy. 

Rok 1912 zapisany zostanie w historyi 
powszechnej. Będzie to data olbrzymich zmisn 
w historyi państw. Bzdzie to datą oznaczająca 
nową epokę w historyi powszechnej i w bisto- 
ryi rozwoju kulturalnego Europy. Oznacza oną 
zamknięcie jedaej epoki, koniec pewnego bisto- 
rycznego okresu, piąży akt dramatu dziejowego, 
który już od wieków na scenie świata się roz- 
grywa. Zapewne w bistoryi niemasz kończ, 
arema ani chwili wypoczynku, na scenie świata 
aiema żadnej pauzy, kurtyna nigdy nie zapada. 
Przedstawienie odbywa się datej, na otwaitej 
scenie; po skończonej. akcyi jednego wydarze- 
mia przyłącza się natychmiast początek cowych 
zmia, które niczeża inaem mie są, jak tylko; 
konsekwencyą doKonanych już zmian. Fala 
wypadków toczy się dalej, nieprzerwanie, a je- 
dynie mierzona rytmem życia ludzkiego, prze- 
biega szybciej, lub wolniej. 

My współcześni przeżywamy wielkie wy- ; 
padki, jesteśmy świadkami upadku państwa tu- 
reckiego, jaķ w roku zeszłym widzieliśmy cder- 
wanie Libii i Cyręnaiki ed Turcyi z jej afry- 
xańskich pos adlości i przyłączenie do I*alii, wi- 
dzieliśmy podział Maroka pomiędzy Francyą 
a Hiszpanią, widzieliśmy obezwładnienie Persyi 
i przygotowanie jej zaboru między Anglią a Ro- 
syą. Ostatniem już dzisiaj państwem mahomć- 
tańckiem niezawisłem jest Turcya Azyatycka, 
przeciw której jednak także gotuje się zamach: 
ze strony Francyi na Syryę, ze sirony Niemiec 
na Mczopotamię, a ze strony Rosyi na Armenię. 
Niezawisły jest tylko Afganistan, który się 

stał nie własną słą, ale jako państwo, co do 
którego Ścierają się wpływy Rosyi i Anglii. 
Poza tymi dwoma resztkami Świata muzułmań- 
skiego 


aa świecie. 


Islam nie posiada żadnyeh | nawałą turecką, a zadanie to spełniała chlubnie 


już innych państw niezawisłych. Polska i Wegry. Potem z końcem 
Wszystrie narody Islamu wi przeszła już Europa Wschodnia z walki obron- 


N N I KI JO WSK 


ły się na wiarę chrześcijańską i w tym samym 
momencie, kiedy ich nawrócenie było dokona- 
ne, przyjmowane były zawsze do rcdziny Ju- 
dów europejskich i jako pełnoprawni członko= 
wie rodziny europejskiej przez inne narody eu 
ropejskie były uznawane. Bułgarzy w dzięwią- 
tym wieku, polacy i Ruś w dziesiątym, ma 
dziarowie na początku jedenastego wieku przy- 
jęci zostali do rodziny europejskiej A ci przy- 
bysze, którzy wzbraniali się przyjąć chrześci- 
jaństwo, z calą bezwzględnością zostawali usu- 
wani od wspólncści europejskiej i wszędzie by- 
li uważani jako ciało obce, d!a którego ni- 
gdzie nie było miejsca ani tolerancyj, zewsząd 
byli wypierani albo niszczeni. 

Taki los był udziałem awarów, tatarów i 
rozmaitych narodów mongolskich, które się 
wciskały do Europy. 

W tym czasie jednak, już od początku 7 
wieku, rósł dla kultury chrześcijańskiej, hcileń 
sko-romańskiej potężny rywal, w [Islamie. W 
niesłychanie szybkim rczwoju zdobywczy Islam 
zawładnął wybrzeżem morza Śródziemnego na 
wschodzie i na południu, skąd rozpoczął ener- 
giczne usiłowania zdobycia północnych wybrze- 
ży morza Śródziemnego i wdarcia się w głąb 
krajów europejskich. 

Uderzył naprzód na Sycylię, którą na 
chwilę opauował, zawładnął półwyspem Ioeryj- 
skim, gdzie się na stałę usadowił i skąd zapu- 
szczał szlaki głęboko na półaoc do Prowancyi 
i Francyi, aż stanął pod Tours, gdzie mu Ka- 
rol Martel drogę zastąpił i do odwrotu zmusił 
Z niesłychanem napięciem, które przez 7 wie- 
ków całą siłę narodową biszpanów wyczer 
pywało, walczyli oni tak długo z matometa- 
nami póki ich w  zupełneśii nie wyparli z 
H szpanii i nie wyrzucili z powrotem do A- 
Iryki. 

Podczas kiedy tym sposobem na poła 
dniowym zachodzie Europy kultura europejska 
cdaiosła tryumf, na  południowym-wschodzie 
trwały dalej walki. Tam na poł -zachodzie biali 
ar:bowie i berberowie byli reprezentantami kul- 
tury Islamu, tu zaś na południowym wsched:ie 
nie wnosili żadnej kultury gęsto przetkani żót- 
tymi azyatami: turkisi czyli turcy, tatarzy, sel- 
dżłuki, dżagatajscy i inni żółci azyąci, którzy 
półwyspem Bałkajskim zawłednęń, wschodoie. 
Rzymskie państwo zburzyli i na gruzach ce- 
sarstwa Bizantyńskiego zbudowali potężne na 
wojskowym fecudaliźmie oparte państwo mili- 
tarne. 

Zawładnęli Grecyą. Serbią, Albanią, Mul- 
tanami i Wołoszczyzną, Chorwącyą i Sławonią 
a czasami zagony swe zapuszczali aż na Podo- 
le ped Kamieniec Podolski ku Polsce i aż pod 
Wiedeń, który Sobieski uratował. 

I tutaj europejaka kultura uważała za 
główny swój obowiązek przez ćwierć tysiąca 
lat walczyć z najazdem azyatów. Przez długi 
czas odpierała tylko ataki, broniła się przed 


17 wieku 


Europie, Azyi i Afryge, stanowiące niegdyś po-|nej do ataku i poczęła wypierać Świat Islamu. 


tęż:e paDstwa, 
udy ẹurcapej* kie 
tarody dzięki obudzemiu sie, idei narodowościo 
wej zostały już ogwobodzone, 


zostaly juź dziś podbite przez] Osma1owie na wschodzie doczekali się takie- 
szystkie podbite przez Íslam |o samego losu, jaki Hiszpania zgotowała Mau. 


rom na zachodzie. 
Ten paralelizm dziejowy, w którym pół- 


Na poczatku obecnej epoki chrześcijań- |wysep Bałkański odpowiada roli dziejowej půl- 


skiej w chwili narodzia Chrystusa Pana po u- 
padku wieleoch światowych państw azyatyckich 
waa państwa £;sipskiego paaowała wśród rasy 
lndd białych jedrolita kultura heileńsko-rowań- 
ska Nową napelriauła sę treścią z chwi!ą, kie 


dy w roku 313 po Ctrystusie s więc przed 16] prt:m Banat, potem QCnorwacyę 


wiekami chrześcijaństwo zastalo urzędownie u- 
znane jako religia państwowa i wówczas wyż 
sza idea cbrześijarska zapanowała w całym 
świecie rzymskim. Po upadku państwa rzym- 
sziego musala ioca cl rześcijsńska rje bez tru- 
doeści przedzierać Się na północ do ludów bar- 
barzyństkich a walka, którą przedatawiają pier- 
wszę wieki średniowiecza wypada zwycięsko 
dia idei cbrześcijańskiej. 

Najważniejsze narody, którym przypadło 
tworzyć historyę świata, przyjmują jeden po 
drugim religię ctrziŚcijańską a wraz ž nią Ca- 
łą kulturę świata śródziemnomorskiego. Chrze- 
ś:ijaństwo stalo się znamieniem europejskości 
A zaamię t3 uznały wszystkie „białe* narody, 
które się stały chrześcijańskimi w Europie o- 
raz na wybrzeżu póinocnej Afryki i w Azyi 
narody należace do rasy żółtej a przez cbrze- 
ścijan syryjskich ormiańskich i nestoryańakich 
do kultury europejskiej wcielone, europejska 
JP „Porześcijadpidy sięgaęła daleko w głąb 

Zył. 
å Wędrujące narody, które przez bramę u- 


wyspu Iberyjskiego, widoczny jest dla każde- 
go. Jak tam stracił Islam najprzód Algarwię, 
potem Katalonię, potem Toledo, Walency$, 
J.61, Kordowe, a na koniec Grenadę, tak tu 
taj tracił najprzód Wegry, potem Sicdmicgród, 
i Slawonię, 
Podcle, B:sarabie, Krym, potem Serbię, potem 
Multany i Wołoszezyznę, z której powstalo 
królestwo Rumuńskie i Bukowina, potem Gre- 
cyę--w tym czasie w Afryce stracił Algier i 
Tunis; a potem po krótkim wypoczynku i 
wzmocnieniu, nastąpił dalszy atak i już za na- 
szych czasów traci znów Turcya —Bgaryę, 
Wschodnią Rumelię, Bośnię i H=rcepowins, po 
łudoiowy Epu, a obecnie traci dalej całą AL 
banie, całą Macedonię z półwyspem Chalcedoń 
skim, traci pawit Tracyę, a nadto traci wy- 
spę Kretę i prawdopodobnie wszystkie wyspy 
morza Egejskiego, a równocześnie Włochy od- 
bierdją Libię i Cyrenaikę w Afryce, tak że 
Turcya została tylko ograniczoną do małego 
półwyspu z Konstantynopolem i prósz t-go 
skrawka już niczego w Europie nie będzie po. 
siadała. i 

A jak kultura europejska wcale nie za- 
trzymała się u cieśniny gibraltarskiej lecz prze- 
czuciła się na tamtą stronę morza i obecnie 
pracuje w Marokko, tak samo i w przyazłości 
mie zatrzyma się nad cieśniną Dardznelską, 


ralską dostały się do Europy z Azyi, nawraca |zdobędzie kiedyś i Konstantynopoł i przerzuci 


Janina Przegławska, 


Skarb. 


Życie samo przez się nie jest 
ani złe, ani dobre; od was samych 
zależy, jak zło i dobro w życiu 
rozmieścić. 

Wszystkie dni zdążają do śmier- 
ci, ostatni do niej dochadzi. 

Montaigne 


Duże, wygodne sani^ i para tęgich gnia- 
doszów, zimo«e, blade słońce i Śnieg, cichy 
śnieg, szęroko rozesiany po stepie. 

W niedźwiedziei szubie otulony męźczy- 
zna—w doczfrie chłonie z rozkoszą wzrokiem tę 
przestrzeń niezmierzoną, białą, z pośród której 
wysterczają olbrzymie „Sokory*, sadzone wzdłuż 
drogi. Woźnica lekkiem muśnięciem bata na- 
wołuje konie do biegu, wówazas dreszcz marsz- 
czy na chwilę cienką, rasową skórę zwierząt — 
rwą naprzód, prychając i sapiąc, a z ciał ich 
gesta unosi się para. 

— Wio! Narcyz! 

— Wiooo! Rezedka: 

Konie strzygą uchem, łowiąc prżyjażuie 
głos znajomy. 

— Czy widać Werby? pada głos z glebi 
sack. 

— A widać! —pomruk idzie 


m 
| 


kozła. 


Mężczyzna w saniach odetchnął głęboko, 
a ramion ześliznęła się ezuba, czapkę zsunął ne 
tył głowy i patrzył jasno. 

Na sinym śniegu odbijały już czarne świ- 
gł wiatraków jsk rozpaczliwe ramiona wycią- 
gnięte ku niebu. Przeczuł już tę dobrze znaną 
mu grobelkę, tę samą pewnie wałącą się wie- 
cznie, wązką tak, że para koni spierała, jadąc, 
i to błoto nieprzebyte, wiodące ku niej. 

Cały rząd wierzb kłaniał mu się już zda- 
leka, cbyląc się nad moczarami, a dalej w ni- 
zinie gęsto drzewami zakryta majaczyła wiosk», 
smutna wieś ukraińska, od ilości wierzb, Wer- 
bą zwana. 

Mężczyzna stanął w saniach. 

To samo! Uderzył go spokój niezmien- 
ności. 

Już kilka razy dzisiaj snem wydało mu 
się tych 25 lat, które przeżył daleko od iego 
„u siebie*! 

To same! — A męka, trudy, wysiłki ku 
zdobywaniu podstaw egzystencyj, starcia z ludż- 
mi, z sobą, to całe przeżywanie, co w cień co- 
raz dalszy i dalszy zasuwało to jasne i mło- 
dzieńcze, co teraz jak żywe mówiło do niego 
niezmiennością przyrody, kusząc go tak silnie, 
iż na chwilę uwierzył, iż tamto złe i twarde 
nie było istotnie. 

Drżącą ręką przesunął po czole, jakby 
przywołać cbciał właściwe swe odczuwania. Ja- 
skrawie oświeciło go słońce. Nie był stary— 
tylko głębokie brózdy na czole i zmęczenie w 
głębi oczu i w zapadniętych, ściągtych policz- 


I s'ary woźnica przechyla się trochę, lkach, oznaczało cierpienie. 


w:kazując batem. 
— Skręcim poza wiatrakami i już wprost 
grocbelką—a tam już wieś i dwór. 


— (Co się ze mną dzieje? —pomyślał. 
Szukał życia swego, któreby mógł posta- 
wić przed sobą, w pełni dorobku swego. Przy 


woływał te walki, te męki tam po drugiej stre- 
nie złotodzjnych gór, które go zwiodły bogac- 
twem, przywoływał, aby całość wyrobioną, w 
keztałt ujętą, wyrsżaą, jako wrażenia przebyte 
w duszy, w sobie, jako Prawdę swą cdczuć i 
zrozumieć. Po nad górami temi przeszły wszy- 
stkie marzenia jego i złudy—a teraz odsuwały 
się one od niego jak widma obce, obojętne 

Nagłe, niespodzianym młodzieńczym ru- 
chem zsunął się z sanek na ziemię i stanął 
sam, w czystem pola. 

— Jedź Makar, ja przyjdę! —-krzyknął. 

Lepiej mu było tak! Wyciągnął ręce, jak- 
by miał tyle, tyle do powierzenia tej ziemi. 
Saać miejsca te pełne były młodych myśli jego, 
bo teraz, kiedy tak stał z głową podniesioną, 
spłynęły one wszystkie, ogarnęły miłośnie, ro- 
dzicielsko przytuliły do siebie. Uśmiechał s'ę 
serdecznie, tak, jak się uśmiechał dziś rano 
na stacyj do starego Syły, który mu 
rzeczy odebrał i krzepką jeszcze ręką na wozie 
układał, przeżywał to po raz drugi i dziwnie 
rozrzewniony. 

Stary zgiął się przed nim w pokłonie i 
ruchem na poły uniżonym, na poły bardym do 
ręki mu się chylił. Mimowoli chciał cofrąć rę- 
kę, ale przypomniał, że poczytanoby mu to ja- 
ko niechętną dumę pana, i w zrozumieniu po- 
jęć tutejszego ludu odnalazł Świeżą falę ałody- 
czy. Stary stał przed nim, mnąc czspkę w 
ręku. 

Z pod brwi krzaczastych łyskały zuchwa- 
łe, bystre oczy. Jiwe, sumiaste wąsy koszma- 
ły mu się nad warga, na której tkwił nicco 
chytry uśmieszek. Podrapal się w głowę, a po» 
tem szybko, kilka razy potarł się w szyję. 

— Aj! panycz postatyły! 


I 


sę do Azyi Maiejszej, gdzie już dzisiaj kontu- 


ry przyszłej Anatolii, Syryi francuskiej, Ar- 
menij, Palestyny i Mezopotamii, zarysowu- 
ja się. 


Tax zamykają obecne wypadki na Bałka- 
nach ostatnie ogniwo walk z Turcyą i rozwo- 
jem kultury w tym kierunku, że cała biała ludz- 
kość poddana będzie pod jedną ku'turę helleń 
sko romańską i pod prawa moralne świata 
chrześcijańskiego. 

Wojna bałkańska, która się teraz w pa- 
szych oczach rozegrała, leżała tedy na drodze 
logiki historycznej, była konieczna i musiała 
nastąpić. Mogła być na chwilę powstrzyma- 
na przez wojnę Krymską i pokój Paryski w 
1855, lub przez kongres Berliński w 1878 r. 
mogia być jeszcze na chwilę wstrzymaną 
przez dyplomatyczną formułkę status quo 
ale była nieunikniona. 

Ta sama konieczność państwowa, która 
całą ludzkość biułą poddawała pod prawo je- 
dnej kultury i jednej moralności, stawia już te- 
raz nowe cele wytworzenia ma podstawie idei 
narodowościowej niepodległych państw narodo= 
wych. 

4 Rasa biała ze swoją kulturą, ze swą chrze- 
ścijańską moralnością zapanowała już u progu 
23 wieku nie tylko nad całym światem euro 
pejskim ale i nad czarnym światem Afryki, 
czernej Australii i czerwonoskórej Ameryki; 
pozostała tylko żółta Azya, która przyswoiła 
sobie z kultury europzjskiej niektóre wyniki 
technicznego pos'ępu, natomiast opiera się kul- 
turze hell-ńskc-romańskiej, moralności chrześci- 
jańskiej i nie przyjmuje estetyki Świata cywi 
lizowanego. 

Pokój Londyński jest tylko dalszym eta- 
pm na drodze dalszego wypierania Turcyi z 
Europy i stanowić będzie zakończenie długiej 
wiekowej walki kultury z barbarzyństwem, 
świata Islamu z kulturą i meralaością  chrzeci 


jańską. 
W. L. 


Lwów, dnia 5-go stycznia. 


Stołeczne miasto Galicyi wrażliwe jest na 
wszelkie ataki, godząee w nasze dobra narodo- 
we i zmierzające do odebrania mu charąkteru 


polskiego. Za czasów dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej nieraz przyszło mu być przedmurzem 


Polski i wstrzymywać hordy najeźdźców. Oby 
watelstwo Lwowa i jego patryotyczne mieszczań 
stwo, zmuszone warunkami politycznymi, żywo 
wyczuwa wszelkie troski ogółu i nieraz, prze- 
mawiając pierwsze, dawało hasło nowym ru- 
chom społeczno-politycznym. Z ostatniej dąby 
nalęży przypomnieć kilka wystąpień w sprawie 
ruskiej, akcyę 0 samodzielność kraju w latach 
1905 i 1906, a obecnie wałkę o obronę pol- 
skiego charakteru wszechnicy Jana Kazimierza, 

Aycya wuginów © gzmoistny uniwersytet 
ruski, datująca się od lut ledwo dwunastu, w 
ostatnich dwu iatach zaczęła przybierać ksetaity 
realniejsze. Społeczeństwo polskie, nie sprzeci- 
wiające się wcale idei wszechnicy ruskiej, mu- 
sialo stanowczo zwalczać zakusy obce, skiero- 
wane nie tyle w kierynku tworzenia odrębnej 
ważechnicy, ile raczej w kierunku odebrania 
zdobyczy kulturalnych polskich, jakie żmudoą 
pracą zdolaliśmy wysiłzięm wszystkich dzielnie 
polskich wytworzyć. Oaecna faza rokowań u- 
niwersyteckich prowadzi nie tzle do ulundowa- 
nia własaego uniwersytetu ruskiego, ile do o- 
debrąnie  istniejącemu charakteru polskiego. 
Zmierza przeto do uszczupienia dóbr kultural- 
nych nie samęgo Lwowa i Galicyi, alę wogóle 
całego narodu. polskiego. 

W ostatnich rezolucyach Koła Polskiego 
w Wiedniu tkwi duże niebezpieczeństwo dla lo- 
aów uniwersytetu i Lwowa. Skwalifikowała je 
najlepiej uchwała grona profesorskiego, które 
w rezolucyi z d. 2 go stycznia wyraźnie stwier- 
dziło, it w rczolucyach Kołą niema dostatecz- 
nych gwarancyi zabezpieczenia istniejącego cha- 
rakżeru polskiego naszej uczelni. 

Obawy takie same żywili również obywa- 
tele miaata. W poczuciu grożącego niebezpie- 
czeństwa najwybitniejai obywatele zwołali na 
dzisiaj wiec publiczny do sali ratuszowej. Ža- 
proszenia podpisali: poseł Ernest Adam, człan- 
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wej 7C Marya Bujnowa, profesor Marceli Chlam- 
tacz, ks. Jan Ciemciewski, prezes Rady Naro- 
dowej Tadeusz Cieński, senior mieszczaństwa 
Aleksander Getritz, poseł Stanisław Obiśski, 
profesor Stanisław Grabski, prezes okręgu go- 
kolego Wiadysław Janikowski, nauczyciel ludo- 
wy Jan Kornecki, rektor Akademii weteryna- 
ryjnej Stanisław Kcólikowski, lekarz Szczepan 
Mikolajski, poseł Józef Milewski, wybitny reko- 
dzielnik Ferdynand Obly, prezes organizacyi 
narodowej 7B Piotr Panek, prezes organizacyi 
marodowej 6 okręgu Mieczysław Paszkudzki, re- 
prezentant stronnictwa  katolicko-narodowego 
Janusz Przygocki, sekretarz Rady Narodowej 
poseł Albin Rayski, senior mieszczaństwa Ed- 
murd Riedl, profesor Ludwik Rydygier, prezes 
izby rękodzielniczej Wilbelm Schirmer, wice- 
prezydent miasta Leonard Stahl, poseł Stani- 
sław Starzyński, ludowiec Ludwik Szafrański, 
profesor Maksymilian Thullie, profesor Kazi- 
mierz Twardowski, mieszczanin Józ:f Wczela i 
redaktor „Kuryera Lwowskiego“ Bolesław Wy- 
slouch. W ostatniej chwili akces do komitetu 
zgłosił przedstawiciel polskiej demokracyi Ta- 
deusz Dwernicki: 

Olbrzymia sala ratuszowa zalana uczestni: 
kami wiecu. Miejsca wolnego nie znajdziesz. 
Obie obszerne galerye nabite widzami. Na ku- 
rytarzach ścisk. Nawet na schodach tłoczą się 
ludzie. Podnórzec ratuszewy fak zapełniony, 
że rzucają myśl, aby i tutaj urządzić zebranie. 

W sali ratuszowej sędziwy mieszczanin 
Zzórski zagaja wiec, zapraszajac do prezydyum: 


reprezentanta mieszczaństwa Edmunda Riedla, 
przedstawiciela polskiej demokracyi Tadeusza 
Dwernickiego, przedstawiciela niezawisłych lu- 


dowców Szczepana Mikołajskiego, przedstawi- 
siela demokracyi narodowej Jana Pawlikowskie- 
go i przedstawiciela partyi katolicko-narodowej 
Maksymiliana Thulliego. Jako referent zabiera 
głos d-r Jan Pieracki, demokrata narodowy. 

Liczny współudział w wiecu i w sali ra- 
tuszowej i ną dziedzińcu osobistości, należących 
do rozmaitych obozów politycznych, dowodzi, 
iż sprawa, co przygłuszyła wszelkie zawiści 
partyjne, jest doniosłej wagi. Zagadnienie o- 
becne łączy się ze sprawą współżycia dwu na- 
rodów, które laty ostatniemi przybierało formy 
ogromnie drastyczne. I mimo, że niedawno by- 
liśmy świadkami strajków rolnycb, napadów na 
uniwereytet lwowski, morderstwa Andrzeja Po- 
tockiego, strzałów na wszechnicy, mimo wszy- 
stko dzisiaj wytwarza aię sytuacya tego rodza- 
ju, że po tem wszystkiem rusini mają uzyskać 
najwyższą placówkę kulturalną... kosztem na- 
szym! Nieraz polacy dawali już wyraz temu 
przekonaniy, że nic nie mają przeciwko uzyska: 
niu przez rusinów własnego uniwersytetu, ale 
zdobycie tej placówki nie może się odbyć na- 
szym kosztem, ze stratą naszych dóbr i z osła- 
bieniem , naszego Stanowiska politycznego w 
kraju. 

Kwestya uniwersytetu ruskiego w ostat- 
nich miesiącach weszła w nową iazę realnie j- 
szych pertraktacyi między Kołem Polskiem a 
klubem ukraińskim, Pośrednikiem jes. rząd. 
Z -wiosaą roku bieżąsego rusini stawiali jako 
zasadniczy postulat niesiwierdzania w orądziu 
charakteru polskiego obecnej wszechuicy i po- 
rmieszczenie ruskiej uczelni tylko we Lwowie. 
Wówczas dopiero interwencya kraju odwróciła 
grożące niebezpieczeństwo: wskutek nacisku o- 
pinii kraja Koło Polskie na posiedzeniu dnia 
22 go maja I912 roku w rezolucyąch swoich 
zsoliiargzowało się z głosami kraju. W pier- 
wszym punkcie uchwały było żądanie, aby orę- 
dzie stwierdciło, iż istniejący uniwersytet był, 
jest i pozostanie polski. Kwestya wyboru miej- 
sca pozosiawiona była ustawodawstwu, zarna- 
czoao wszakże, że wszechaica we Lwowie po- 
wstać nie może, jako że stolicy kraju nie moż- 
aa puszczać na niepewne fiukta polityki, która 
doprowadzić może do rutenizscyi miasta. 

Z końcem grudnia Koło Polskie jednak 
powzięło nowe uchwały. Jest w tem coś dzi- 
wnego: nie zaszło w naszem życiu narodowem 
nie, coby mogło usprawiedliwiać potrzebę 
zmiany taktyki. Zresztą jeśli chce się raz po- 
wzięte zasady w czyn wcielić, niema powodu 
ich modyfikować. W sprawie uchwał grudnio- 
wych Koła wypowiedziało się przed paru dnia- 
mi najkompetentniejsze ciało: grono profesorów 
i docentów; oni stwierdzili, iż w owych rezo- 
jlucyach niema dostatecznie podkreślonego Żą: 
dania gwarancyi charakteru polskiego. Austrya 
jest państwem nieprawdopodobieństw. Z dnia 


kini zarządu głównego T-wa Sżkoły Ludowej ; na dzień zmieniają się systemy rządów i kie- 
Aniela Alexandrowiczówna, senior obywatel- runków w państwie, Kwestyi tak dla nas wa- 
stwa, członek Rządu narodowego w r. 1863 Żnej, jak los uniwersytetu, nie możemy zdawać 
Wojciech Biechoński, były radny miejski Edward przyszłości tajemniczej. Musimy przynajmniej 
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Biernacki, wiceprezesowa organizacyi narodo- 


A temu staremu, prawie 70 letniemu dzia- 
dowi zdawało się najwyraźniej, że tylko „pa- 
mycz* miał przywilej starości; przyzwyczajony 
ustępować zawsze we wSzystkiem, uważał sta 
rość, jako godność pierwszeństwa, której nie 
śmiałby sobie przywłaszczyć. 

„Panycz* w tej chwili uczuł, 
lat przeżytych zaciężył. 

Stary krzątał się około pakunków, 
mrocząc coś szybko i niezrozumiale. 

Jego og»rnął żal, że oto już takich, jak 
ten Syła, niema wielu, a wkrótce wcale nie 
będzie. 

Syla Nepotrybnyj, wspaniały chłop ukra- 
iński, całkowity jako taki w charakterze, wbrew 
nazwisku swemu zdatny do wszystkiego — zło- 
dziej i zbój, gdy się udało, na rozkazy pana 
Bez protestu, w głębi duszy buntowniczy i za- 
wzięty pelen Lontrastów—poddańczości i nie- 
wyjawionych niądy pragnień, powściągający 
w sobie błysk świadomy w poczuciu, kto wie, 
że tak wygodniej może, jak jest. 

On, „panycz*, zbliżył się do niego i przy- 
jaźpie rękę mu na ramieniu położył. 

— Dobre żywetsia, stary)? 

— Dobre! —odrzekł ten krótko. 
wargi i szarpnął ramieniem w górę. 

— A wnuki u szkola chodjat ? 

Zmarszczył się stary, podciągnął rękaw i 
odburknął, psnury. 

— A chodjat. 

Cheia? widać zakląć, 
i tylko w bok cygnał przez zęby. 

-— A tebe ne nauczyły czytaty, spytał go 
jeszcze żartobliwie. 

Stery żwchnał się i wprost w oczy mu 
patrząc wycrdzii: 3 


jak szereg 


Ściągnął 


ale się wstrzymał 


| topagać się uznania tego, co posiadamy. 
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— Ja, czołowik temnyj i znaty ne choczu 
i tak i treba, Szob uczyły teper, ne uczywby 
sia—ne choczu! 

Powtórzył z taką zaciętością, jakby gwał- 
townie odpychał ię naukę, z którą ces złego 
pań przyjść mogło. 

Zastanawiał mię jeszcze nsd temi słowami, 
gdy już Syła kładł mu na nogi kudłate barany 
i ciasno od rmrozu zatulał, 

Teraz idąc, rozważał to pierwsze w kraju 
wrażenie. Szedł zwolna przez kurhan olbrzymi, 
zaorany, bisły dziś od śniegu — skręcił w 
prawo na Olszynkę. 

Uroczyście, jak kolumny wspomnień stały 
olchowe drzewa, a między niemi widnizła dro- 
ga, jak szmat bezkreśnie daleki. A dalej—w ni- 
zinie dwór stary, taki jakiś samotny i zaduma- 
ny wśród stepu, gdzie leciały myśli jego. Ileż 
to razy, rączo i zwinnie przesadzał tu rowy z 
tymże Syłą właśnie, którego bystry wzrok je- 
dynie wytropić umiał najdalej zwierzynę. 

I teraz padł strzał, zdało mu się, że z je- 
go własuej dubeltówki, a przed nim na śniegu 
zączerniał spłosząny zając i chyżo walił przez 
rolę, brocząc po trochę krwią. 

— Pudłc! pomyślał. 

I niegdyś owe, słyszane tu właśnie w 
tych miejscach słowa Syły wyraźnie obity mu 
się o uszy: 

„Ot! tak szob meni pryszłoś—panycz ska- 
zawby „durnyj”! 
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W walce przeciw nam nieprzyjaciele w 
środkach nie przebierają  Wyznajmy szczerze, 
że ani rząd, ani rusini za utworzeniem samo- 
istaego uniwersytetu ruskiego nie są wcale; 
pierwszy ze względów budżetowych, drudzy 
dlatego. że nie mają sił naukowych, ni środ- 
ków. Ctoćzi jedynie o zutrakwizowanie obec- 
nego uniwersytetu. Rusinom zależy na za- 
władnpięciu tem, co nasza kultura wytworzyła. 
Zajęcie tylu kaplic i kcściołów, instytucyi pu- 
blicznych, kas zaliczkowych i banków w miej- 
scowościach prowincyonalnych świadczy, w jak 
podstępny sposób rusini opanowują nasze do- 
bra kulturalne i gospodarcze. 

Druga kwestya dla nas niezwykiego zna- 
czenia—to wybór miejsca. W maju r. z. Koło 
postawiło kwestyę jasno. Dzisiaj ostatnia jego 
uchwałę różrie interpretować można. Stwo- 
rzono zresztą niebezpieczny precedens, zdejąc 
utworzenie uniwersytetu czynnikom administra: 
cyjnym. Jeśli we Lwowie staną wyższe zakłn: 
dy naukowe ruskie, rie sposób będzie je stąd 
wyrugować i siedziba przyszłej wszechnicy ru- 
skiej jest przez to niejako przesądzona. A co 
będzie z miastem, gdy napływ ruskiej iuteli- 
gencyi do niego stanie się bardzo silny? A co 
będzie z całą wschodnią połacią krsju, gdy 
Lwów zruszczeje? 

Po referacie, przyjętym burzliwymi okia- 
skami, mecenas Dwernicki postawił wniosek, 
aby na znak jednomyślności przyjęto postawio- 
ne rezolucye, które brzmią: 

I. Wiec obywatelski, zebrany w d. 5 ym 
stycznia 1913 r., żąda stanowczo, aby w pri- 
jektowanem orędziu cesarskiem, które ma zapo- 
wiedzieć założenie uniwersytetu ruskiego, zosta 
w sposób jasny i niedwuznaczry stwierdzony 
polski charakter uniwersytetu lwowskiego, tak, 
jak tego domaga się uchwała Koła Polskiego 
z dnia 22 maja 1912 r. 

II. Więc obywatelski protestuje przet 
przeciw wszelkim zamachom na polskość uni- 
wersytetu lwowskiego; protestuje też przeciw 
temu, aby wbrew woli spułeczeństwa polskieg: 
i obywatelstwa polskiego m. Lwowa został sto- 
licy naszej narzuccny uuiwersylet ruski 
studyum akademickie ruskie. 

III Wiec cbywatelski oświadcza, że nie 
dopuści do zrealizowauia zamysłów, godzących 
w polstcść uniwersytetu naszego i polskość 
stolicy kraju, a całe społeczeństwo polskie bez 
różnicy odcieni politycznych bronić będzie so 


ldarnie i z całą swą siłą wszystkiego, co pol- 


ska kultura wytworzyła, a praca polska zdo- 
była! 


Rezolucye te przyjęto en bloc, jedno- 


myślnie. Te same też rezolucye przyjął zaaran- 


żowany przez miodzież wiec w podwórcu ratu- 
szowem, na którym przewodniczył prezes Czy- 
telni Silnicki, a referował Browiński. Młodzież 
w dodatkowej rezolucyi napiętaowsła większość 
Koła, nie umiejącą bronić polskości wszechnicy. 

Po zebraniach rozwinął się pryncypalne- 
mi ulicemi pochód pod uniwersytet. Obok o- 


1913 r N 343 


własność jej posiadacza. M mo, iż termin ów 
minął już od lat 6, włościaństwo polskie spłaca 
rocznie 4 miljong rubli, co da nam do chwili 
obecnej 24,n00.000 nadpłaty!  Jest.śmy też 
pokrzywdzem, w stosunku do iapych części 
państwa w rozdziale funduszów, przeznaczo- 
nych na sprawy publiczne Królestwa. Tak np. 
w dziedzinie oświaty wydał skarb w Rosyi 
(rok roo) 65,16>.144 rb; jeśli zważymy, iż 
ludność Królestwa stanowi 8,1 proc. zaludnie- 
nia człego państwa, to suma oświstewa dla 
Królestwa winna wynieść 4,877.995 rb, atym- 
czasem skarb wyznaczył nam 35 8018 rb. 
Tak samo, albo jeszcze gorzej, dzieje się 
w dziedzinie: pomocy rolnych, ubezpieczeń, do: 
broczynności, szpitelaictwa i t. d. 


<OZPDSĘ. NPYTYY SAY WPA 


W sprawie żydowskiej, 


W Warszawie w lokalu Zjednoćrenia Postę 


około spolszczenia miast. 
Zebraniu przewodniczył dr. Pawlikowski 


W dleższem przemówieniu przedstawił stan spra- 
wy i stosunek do niej polskiego zjednoczenia postę- 


powego prezes stronnictwa mec. Łypacewicz. 


nia obywatelskiego. Społeczeństwo polskie wierzy 


asymilacyę praguęło im ułatwić. 


znaniowy.; Zwraczi się on głównie przeciwko ży 
czynnik indyferentyzmu) wyznaniowego. 


milstorowie zapewniali nas, że nacyonalizmu ży 


nowisko wręcz wrogie. 


Wynik ostainich wyborów ujawnił to w spo- 
sób os'ry, ale na długo przed wyborami nie mogło 
być już żadnej wątpliwości co do istctnego Stanu 
rzeczy. Nasunęła się wobeć tega konieczność obro- 
ny narodowego stanu posiadanie, obrony takiej sa- 


mej, jaką prowadzimy wobec innych przeciwsta 


sza jest więc akcyą obrony narodowej, 
jak ta, którą prowadzimy w Poznańskiem. Gtó 
wpDym celem tej akcyi jest unarodowienie 
ich życia ekonomicznego. 


ckiego, muszą ją uznać za naturalną i 


powego odbyło się we wtorek zebranie dyskusyjne, 
zwołane d'a omówienia kwestyi żydowskiej i akcyi 


SJrawa żydowska traktowana u nss była tra- 
dycyjnie jako sprawa zasadniczego równouprawnie- 


ło w możliwcść asymilacji narodowej żydów i tę 
Antysemityzm 
| przejawiający się u nas nie mistl poparcia wśród 
opinii a iłem jego był wyłącznie antagonizm wy- 


dom ssymilującym się, dlatego, że widział w nich 
O nacyo- 
jaslizmie żydowskim nie było wówczas mowy; asy: 


dowskiego wogóle niema i że proprgują go jednc- 
of stki, których nie można brać w rachubę. Okazało 
aię jednak, że asymiłatorowie łudzili się i wśród 
lub] as to złudzenie krzewili. Nacyonalizm ogarnął 
dziś cały ogół żydowski i musimy się z nim liczyć, 
jako z czyrvnikiem zajmującym wobec polskości sta- 


wiających się nam nacyonalizmów, Akcya dzisiej- 
taką samą 


miast i 


Ci, którzy taką akcyę uważają za naturalną 
i uprawnioną wobec naporu nacyonalizmu niemie- 
uprawnioną 
wobec naporu nacyonalizmu żydowskiego. Przeci- 


Sprawy bałkańskie. | 


Prasa francuska wobec zerwania rokowań | 


pokojowych. 

Dla gazet francuskich zawieszenie roko- 
wań pokojowych nie było niespodzianką. Na- 
ogół istniało w Paryżu przekonanie, że Turcya 
ulegnie żądaniom mocarstw. Krążą pogłoski, 
że Turcya oczekuje tylko ostataiego słowa mo- 


carstw, chcąc sobie zapewnić honorowy Be | 


wrót. Uięknięcie się prgróżek państewek, któ- 
re niegdyś były jej wasalami, byłoby bańbiące 
dla Turcyi, ustąpienie zaś przed żądaniami zje- 
dnoczonej Europy nie przynosi jej ujmy. Odzy- 
wają się jednakże głosy, że możliwe jest za- 
ognienie kryzysu w Europie, który wszystko 
popsuje. Cała prasa francuska komentuje ży 
wo wszystkie ewentualności. 

„Petit Parisien" pisze: „Rząd angielski 
byłby niezadowolony, gdyby w pałacu St. Ja- 
mes wykluła się nowa wojna bałkańska. Sądza 
teraz, że Turcya nie odda napewno bułgarom 
dobrowolnie Adryanopola. Lecz jest również 
pewne, że rząd turecki mógłby być do tego 
zmuszony, gdyby tureccy mężowie stanu chcieli 
się oSzańcować wbrew woli mocarstw. Aby 
jednak Europa mogła dokonać euwalebnego 
dzieła pojednania, niezbędne jest, aby mocartwa 
miały czas do perozumienia się Dlatego po: 
tępiają ambasad>rowie w Londynie politykę 
ultimatum, do których Danew ma, o ile się 
zdaje, wielkie upodobanie, Spodaiewają aie, że 
Danew usłucha mądrych rad Venizelosa i zgo- 
dzi się jeszcze raz na zwiokę, co da możaość 
doprowadzenia wszystkiego do równowagi“. 

W paryskim „Matiu je* pisze Hedeman: 
Sr Edward Grey i delegaci mocarstw w Lon- 
dynie sądzą, że ultimatum sojuszników 
byłoby rzeczą przedwczesną. Czas działa za 
bułgarów. Oni sami cświadczają, że Adryano- 
pol skapituluje lada chwila. Dilstego powinni 
oni byli przeciągnąć rokowania aż do upadku 
Adryanopola”. 


Kiól Karol o wojnie bałkańskiej. 


Jak donosi wychodzący w Antwerpii „Ma- 
tio", konsul belgijski w Bukareszcie miał su- 
dyencyę u króla Karola. Król miał oświad- 
czyć, że pomimo niepzejcdaanych prądów, 
nurtujących w społeczeństwie rumuńskiem, sam 
on był i jest gorącym rzecznikiem pokoju. Król 
ma nadzieję, że zdoła zapewnić pokój kra- 
jowi nawet w tym wypadku, gdyby działania 
wojenne zostały wznowione. Miał on przed 
paru laty doradzać Turcyi, by ustąpiła Grecyi 
Kretę, lecz rady jego nie zostały usłuchane 
przez tureckich mężów Stanu. Autonomię Alba- 
nii, którą zamieszkuje znaczny odsct:k kucowa- 
loctów, uważa król Karcl odiawna za pożą- 
daną. Wreszcie zaznaczył władca Rumunii tę 
stałą i trwałą, zdaniem jego, przyjaźń, jaka la- 


bywatelstwa wzięli w nim udział i robctiicy, ij] wko tej akcyi z całej prasy polskiej oświadczyły 
włościanie. Na rampie uniwersytetu inż. Kro-|sie trzy tylko pisma polskie: „Nowa Gazet“ „Izrae- 
bieki od obywateli, a akad. Silnicki od mlo-j lita“ craz wydawany przez współpracownika „No 
dzieży wyrazili senatowi bold za energiczną ij wej Gazety“ i wydawcę „Izraelity“ tygodnik „Ty. 
pełną godności obronę wszechnicy. Rekt.r]dzień*. Asymilatorowie połączyli się w tej spra- 
Beck w odpowiedzi zaznaczył, że Senat z całąj wie z nacyonalizmem żydowskim przeciwko rucho 
stanowczością dobra narodowego bronić będzie. f wi, który ogarnął cały ogół polski. Nieliczne tyl- 
: Manifestacya skończona. 10,c00 obywate |ko jednostki wśród polaków zastrzegły się _ prze- 
k li—=imo fatslnej pory: mróz i św ę'a — wyra |ciwko temu ruchowi w imię hese? natury ogólnej. 
żnie ząznaczyło swa Opinię. Za głosem stolicy Mec. Łypacewicćz rozpatrująć motywy tych 
pójdą niewątpliwie dalsze głosy w krsju. Czy] zastrzeżeń, które skłoniły nawet jednego polskiego 


=. 


czy królestwo jego z naddunajską monarchią 
Habsburgów. 

Słowa króla K»rela, podane przez bez- 
względnie zasługującego na wiarę urzędowego 
interwiever'a, są w danej chwili ze wszech miar 
znamienne. 


Rowa sarbska granica celna. 


Jak donosi „Samouprawa*, południowa 
granica celna Serbii została wobec wyników 


zdołają one oddziałać na więkuzość Koła? Wie-| członka zjedncczenia postępawego do wykreślenia 
się ze stronnictwa, wykazywał, że od zasadniczego 


rzymy, że—tak! 
Zaznaczyć należy, 

pochodu chciała urządzić demonztracyę prze- 

ciwko namiestnikowi, ale silnie skonsygnowana 


że część uczestników hasła obj watelszicge 16wnouprawnienia zjednocze 
nie postępowe nie odstąpiło. 
gnie społeczeństwo polskie, ale 
puściła. 
ło się jeno na słownych utarczkacb. 


Raniwa. 
opoarje Eh ef 7 ha dw 


Kronika polska, 


— Wislka własność ziemska w Galicyl. 

Centrowy  „Oberschi. Kuricr" podaje 

! w numerze z 8 grudnia 1912 r. 
Zig.* o wielkiej własności ziemskiej w Galicyi 
następującą ciekawą wiadomość: 

Największym obszarnikiem w Galicyi jest| „; PAST e s iej“ 
niemiec baron Liblich, którego sodico ojej ISL odór GIS w ) piast koo 
muje 66746 hektarów (jeden hektar liczy 4| dyś Świętochowski. 

i pół morgi) obszaru ziemi. Po nim przycho- 
dzi polak, hrabia Romen Potocki w Łañcucie, | który operuje terorem jakiegokolwiek rodzaju. 
posiadający 5> tysięcy kektsrów, następnie ar-| Akcya popierania tego to swoje muti płynąć z na 
cyks'ążę Karol Stefan z Żywca, posisdający | turalnego odczucia tej koniecznóści. Możemy dyskn- 
44 tysiące bektarów, Wilhelm Schmidt (Brody), |tować tyko z temi argumentami, które rozważają 
posiadający 34.500 i Popper, posiadający 33 400]jej właściwość czy niewłaściwość tylko z punktu 
hektarów. W rękach chrześcjańskich znajduje] widzenia szkód lub kcrzyści, jakie ona przyniesie 
sę 2,073 900 hektarów, w rekach Żydowskich| nam samym. 

391 300 hektarów ziemi galicyjskiej. Między W dyskuevi jaka się następnie wywiązała 
galicyjskimi wielkimi obszarnikami znajduje Sę| wszyscy mówcy stali na tem samem Stanowisku. 
2373 chrześcijan i 532 Żydów. Od roku 1889 
liczba wielkich właścicieli ziemskich cyrześcij.n 
cofa się o 292, natomiast liczba wielkich właś 
cicieli żydowskich podniosła się o 14. Dodać 
należy, że największą część dzierżawców wiel. 
kiej własności stanowią żyd:i. r- 

— Królestwo Folskie w budżecie Rosyi. S. p. Artur Śllwiś:ki. 

„Tydżień* wsrszawski pisze: W ubiegłą niedzielę zmarł w Warszawie, 

„Od roku 1867 Królestwo Polskie zostało dożywszy lat 74 ś.p Artur Świński. Uro- 
pozbawione osolnego skarbu. Od tego czasu|dzony w roku 1839 w Kotliskach, w pow. ku- 
ta coraz bardziej rozwijająca się gospodarczo |tnowskim, po ukończeniu nauk osiadł w War- 

i społecznie dzielsica polska zosiała uzal-żnio-|szawie, gdzie zaskoczyły go wypadki 1863 r. 
na od ceniralizmu państwowego.  Dochody|Po upadku ruchu i po wyjściu z więzienia 
dzielnica nasza daje olorzymie. Oto w roku|w cytadeli warszawskiej, czas dłuższy mieszkał 
1910 Królestwo przelało do kas rządowych|w Warszawie, gdzie znany był z działalności 
210,677.157 rb., z której to sumy rząd osią- społecznej i w życiu towarzyskiem. Był zało- 
gnai 69,560.953 rb. czystego zysku. Dodać | życielem Tow. racyonalnego polowania, Tow. 
należy, iż monopol wódczany przynosi obecnie | wioślarskiego i in. Ze szczególnem zamiłowa- 
rządowi jeszcze 46 milionów rb. dochodu, Śu-| niem oddawał się łowiectwu i myśliwstwu i na 
J ma ta jest wielką, jeśli zważymy, iż we wszyst-|tem polu po'ożył licznemi pracami literackiemi 
kich guberniach państwa rosyjskiego, prócz|znaczne zasługi. Znany też był jako wybitny 
Królestwa, zysk wyniósi ledwie 120,789 668 |rolnik. Po sprzedaniu swych majątków w ku- 
rubli. Zauważyć należy, iż w Królestwie Pol-|tnowskiem administrował dobrami ks. Sangusz- 
skiem suma dochodu wzrasta szybko z roku na|ków w Siawucie, następnie objął stanowiako 
rok i podnosi się nie tylko absolutnie, lecz i od- | pełacmocnika dóbr antonińskich br. Józefa Po- 
setkowo w stosunku do Rosyi europejskiej |tockiego na Wołyniu, gdzie miał sposobność 
i azyatyckiej. Królestwo Polskie jest więc jak- wykazać grontowną Swą wiedzę gospodarczą. 
by terenem eksploatacyi podatkowej dla skar-|Ś. p. Artur Sliwiński cieszył się — dla swych 
bowości państwowej, ziotym workiem, pęcznie- cennych zalet charskteru—ogólnym szacunkiem. 
jącym każdorocznie. Zmąrły osierocił liczną rodzinę, wśród której 
i Podatki są u nas o wiele wyższe, niż|znajduje się znany chlubuie w piśmiennictwie 
|| w Rosji. Tak np. opłata od nieruchomości|naszem p. Artur Śliwiński, członek zarządu 
m ejskich wynosi 10 proc. od dochodu gprzy|j skarb ik Tow Literutów i Dziennikarzy Pol- 
6 proc. w gub. rosyjsiich czy litewskich. Po-| skich. 
datki gruntowe u nas są 9 rasy więtsze, niż 
_ w Rosyi, Dodać również warto, iż włościani 
p polscy spłacają dotąd rządowi sumy nakżne za 
grunty ud'iałowe, oddane chłopom po uwlasz 


Bo żadnych zajść nie doszło, skończy” | rozwoju. 


dla nas całej kwesty! żydowskiej. 


wiające kwestyę o wiele jaśniej: 


+ Aa 4 R. 007460530 


Zmarli. 


y 


czeniu. Spłaty te miały trwać przez 


o lat 42, 
1 po tym ai 


czasie zienia miała przejść na 


Nie przywiłejów pra- 
rzeczywistego 
ptd namiestnictwem  policya tam ich nie do-| wzmocnienia swojej siły i spójności w normalnym 
iatego też uchwała reprezentantów Tow. 
kred. mitj. nie była pochwalana przez stronnictwo 
i jego organy. Równouprawnienie w ególnem ży- 
ciu państwowem byłoby korzystnem rozwiązaniem 


Rozpatrująć kwestyę bojkotu mówca wystąpił 
2 korekturą hasła „kupujcie tylko u chrześcian” na 
inne, pozbawione zabarwienia wyznaniowego ista- 
kupujcie tylko u 
polaków! Każdy ma prawo kupować tam gdzie chce 
i jest rzeczą zupełniejnaturalną, jeżeli chce kupować u 
swoich a nie u wrogów. Słowo „bo;kot' jest sło- 
za „ŚSchles.| wem, które wielu przeraża: dziwne, że oburzają się 
na nie nawet te koła, które hasłem bojkotu operu- 
ją przy każdej sposobności, a które nie zawahały 


napisał kie- 


Mówca sprzeciwia się takiemu bojkotowi, 


ostatniej wojny z Turcyą znaczbie zmodyf:ko- 
wana. Przecinała ona poprzednio Ristowac, o- 
becnie przesunięto ją do Gicwg'u o 70 kilo- 
metrów na północ od Salonik. Urzędy celne 
już rozpoczęły swą działalność. 

Nowe  taryły celne wywcłały wiel- 
kie rozgoryczenie wśród importerów nie- 
mieckich, wszelkie bowiem towary niemieckie 
wwożone do Salonik, prócz zwykłej 11 proc 
opłaty w porcie Salonickiw, by dostać się do 
wnętrza Macedonii muszą na nowej granicy 
serbskiej opłacać cło dodatkowe. „Berliner Tae 
geblatt* nazywa zarządzenia c:lne włsdz serb- 
skich bezprawiem. Są one jedhzk logiczną kone 
sekwencyą tego porządku rzeczy, jaki się wy- 
tworzył po zwycięstwie państw związkowych 
nad Turcyą 


Prowiantowanie Adrysnop la. 


Energiczny obrońca oblężcnego Adryano 
pola Szukri basza nie zudzje sobie—jak pisze 
„Neue Freie Presze"-—wielkicgo trudu z dypio- 
matycznem załatwianiem kwestyi politycznych 
Na zawieszonej konfir:ncyi londyńskiej da 
legaci tureczy zgodzili się na pozwolenie do- 
starczaria żywności koleją p zechodzącą przez 
Adryśnopol dla armii bułgarskiej pod  Czatal. 
dźa, lecz kwestya zaopatrywania w żywność 
Adrganorola nie zoatała roztrzygnięta. Roz- 
strzygnał ją bobaterski obrońca twierdzy tu- 
reckiej w sposób nader prosty. Oto z tateryi 
dominujących nad dworcem i linią kolejową 
skierował wszystkie dzałą ku pociągom bul- 
garskim i zapowiedział, że o ile część przewo- 
żomych produktów żywnościowych nie zostanie 
oddana miastu, będzie mimo rozejmu kartaczo- 
wał przechodzące prciągi Władze  bułzarakie 
musiały się zgodzić na oryginalne octroi 
dzielnego generała tureckiego. 


Eńvar-bey w Albanii. 


Władze tvreckie umieją korzystać z ta- 
leniów wybitnych jednostek. Jak podaje me 
dyolański „Corriere d<lia Sera" (a prasa wło- 
ska żywo się interesuje bobaterskim obreńcą 
Trypolitanii Enver-bey'em) Eaver-ley, wobec 
zawieszenia kroków wojennych pod Czataldżą, 
został delegowany do Albanii, by tam na wła 
sną rękę zorganizować związek klanów dla 
obrony kraju przed inwazyą państw bałkań- 
skich, a nawet przed okupacyę przez 
wszelakie inne mocarstwa. Dzien- 
nik włoski z zadowoleniem podkreśla ostatnie 
slowa swojej informzcyi, pod obcem mocar- 
stwem buwiem — trzeba się domyślać tylko 
Austryi —a z Austryą wcześniej czy póżniej 
muszą wyniknąć dla Wioch nieporozumienie 
na tak spornem terytoryum współdziałania eko- 
nomicznego i politycznego, jakiem jest Albania. 


Bitwa w Dardanelach. 


Komunikat urzędowy greckiego minister 
stwa marynarki padej:—jak donosi „Nea He- 
mera"-—następujący opis ostatojej bitwy tloty 
greckiej i tureckiej w Dardanelach: 

Dnia 22 grudnia r. b. torpedowce grec 
kie, które krążyły przed cieśniną, zawiadomiły 
ilotę o godz 7 m. 30 rano o ukazaniu się 
dwóch krążowników nieprzyjacielskich, za któ- 
rymi ciągnęło 6 torpedowców. Zmierzaly cne 
ku cieśainie Dardanciskiej. Cała eskadra grec 
ka podniosła natychmiast kotwice, aby się udać 
na spotkanie nieprzyjaciela. O godz. 10 m.25 
wysłał turecki statek admiralski krążownik 


„Medźidje* i inne statki, które się trzymały 
pod ochrocą fortu Szdilbzhr, a sam skierował 
się mą wschód od Tenedos i wystrzelił od 6 
do 7 razy z dział do 2 torprdowców greckich, 
znajdujących się na tych wodach. Torpedow- 
ce greckie odpowiedziały ogniem, ale gdy nie- 
przyjaciel zauwzżył przybycie innych torpedow - 
ców greckich, pociągnął z powrotem ku Dar- 
danelom. 

O godz 11 m. 25 wysłały krążowniki 
„Medżidije* i „Hamidije* resztę floty tureckiej 
która się przed Dardanelami znajdowała. Skie- 
rowala się ona ku brzegowi zachodniemu Te- 
nedosu, gdzie w ciągu 30 minut wymieniała 
strzały z dział z torpedowcami greckimi. Tor- 
pedowce tureckie pcdążały za krążownikami 
tureckimi do pewnej odległości. Gdy cała grec- 
ka eskadra ukazała się na horyzoncie, bitwa 
się skończyła i nastąpił odwrót statków tarec- 
kich do cieśniny. 

Jak widzimy, ostatnia ta batalia morska 
grecko turecka skończyła się na hałaśliwej, acz 
mało skutecznej wymianie sslw armatnich, 


Martwy 


dogmatyzm. 


Niejednokrotnie zaznaczaliśmy fakt zupel- 
nego nieoryentowania się publicystów rosyjskich 
w rzeczach i sprawach Polski dotyczących, a 
nigdzie fakt powyższy nie występuje dobitaiej 
i jaskrawiej, jak w kwesty żydowakiej, która 
tak olbrzymie i tak chwilami dominujące miej- 
sce w Życiu naszem wewnętrznem zajmuje. 

Oto dowód świeży i niesłychanie zna- 
mienny... 

Organ postępowców rosyjskich „Russkaja 
Motwa* daje charakterystykę antysem tyzmu pol- 
skiego, cbarakterystykę w założeniu prawidłową 
i cd zwykłego szablonu, przez kadetów zwiasz- 
cza nadużywanego, daleką. 

Zdaniem autora, p. Sławińskiego, my, po- 
lacy, oskarżumy żydów: 

1) że żydów jest w Królestwie Polskiem 
za dużo, 2) że kilka stuleci trwające zamic- 
azkiwacie Królestwa przez żydów, oraz ześrod 
kowanie się ich w miastach pozbawia polaków 
możnceści wytworzenia wlasnej narodowej bur- 
żuazyi. Obecność znacznej ilości żydów w kra- 
ja psuje jego charakter polski, a niemożliwość 
asymiiacyi żydów Stwarza grunt dia powstania 
obcej narodowoś:i. Znaczna ilość rusyfikują 
cych sę żydów wnosi charakter rusyfikacy, 
nierusyfikujący się zaś, i p slugujący się dalej 
swym żargonem stwarzają powsżie niebezpie- 
ezeństwo girmanizacyi kraju (dwa miliony lud- 
ności, rozumiejącej język niemiecki). Naknz 
czasu wymaga od polaków wytworzenia własnej 
burżuazyi narodowej, i w imię tej potrzeby po- 
lacy przynoszą w olierze zarówno żydów, jak 
i swą, kilka wieków trwającą zasadę równo» 
uprawnienia cbywatelskiego w Królestwie Pol 
skiem. 

Zaznaczywszy następnie, że za czasów 
t. zw. pracy organicznej o właś;iwym antyse- 
mityzmie mowy w Polsce nie było, a przeciw- 
nie panowały tam prądy asymiłatorskie, p. Sła 
winskij rysuje dalej genezę ruchu, który objął 
cały niemal naród w ten sposób: 

Ruch społeczay w Rosyi od początku 
bieżącego stulecia, wraz z dążeniem  wolno- 
ściowym wytworzył pogromy, ograniczenie 
praw, masowe wysiedlenie żgdów z central 
nych i zachodnich gubernii cesarstwa i zmusił 
ich do emigracyi. Z tych część wyjechała za 
granicę, znączaa zaś część przeniosła się do 
Królestwa, przenosząc taum swe przedsiębior- 
stwa przemysłowe oraz i przeważaie handlo- 
we, wytwarzając silną a nieoczekiwaną kon- 
kurencyę. Fakt ten musiał wywoł:ć niechęć 
wśród ludgości miejscowej, niechęć wzmożo- 
ną jeszcze faktem posługiwania się w życiu 
językiem państwowym-rosyjskim i niechęć ta 
zapoczątkowała rozwinięcie się antysemityzmu 
polskiego. 

Ruch wolnościowy lat 1925 i 1926 osła: 
bił tę niechęć, ale potem, wobec represyi 
rządowej i zupełnej niemożliwości dla polaków 
wszelkiej pracy twórczej, oraz wobec kilku 
ostatnich ciosów politycznych z ręki rządu 
aacyoralistycznego, kwestya żydowska wyszu- 
nela się na plan pierwszy i nabrała niezwykłej 
ostrości i ogarnęła nie tylko warstwy konser- 
watywne i narodowo-demokratyczne, ale i sfe 
ry postępowe, dwa poprzednie kierunki na in 
nych polach zwalczające. 

Napięcie sił polskich w tej kwestyi doszło 
do takich granic, jakie byly niemożliwe je- 
szcze kilka lat temu. Nie zadawalając się 
bojkotem ogólaym, stosowanym do wszyst: 
kich żydów bez wyjątku, polacy zwrócili się 
już do władzy centralnej z prośbą spolonizo 
wania kredytu, na razie niby na próbę, w j:d 
nej z prywataych instytucyi kredytowych 
m. Warszawy. 

Jak widzimy dotychczas pan Sławinskij 
ilustruje rzecz i jasao, i wiernie... Natomiast 
konkluzya wypada stąd... nieoczekiwsna. 


„Możemy zrozumieć, kończy p. Sławiński, tę 
atmosierę patologiczną, w której obecnie żyją 
i pracują polacy w Rosyi, możemy wytłómaczyć 
sobie ten upadck poziomu politycznego, dziyki cze 
mu społeczeństwo polskie w większości swej zs- 
częło stwarzać nieuprawnionych „inorodców* w 
swoim kraju, lecz współczuć w tej sprawie spo- 
łeczeństwu polskiemu  rozyanie postępowi pie 
mogą. 

Dia postępowego społeczeństwa rosyjskiego 
zarówno polacy, jak i żydzi nie są „obywatelami 
drugiego rzędu”, a zwykłymi obywatelami Rosyi. 
I skoro polacy w stosunku do żydów postanow:li 
naślądować politykę Pobiedonoscewa, który mawiał, 
że sprawa żydowska istnieć nie powinna, bo 14 
częńć żydów wyemigruje, /, umrze z głodu, a !; 
bedzie zniszczona—to społeczeństwo rosyjskie po- 
stepowe kroczy po innej drodze“. 


Tak filozofuje „Russkaja Mołwa* w... Pe- 
tersburgu, nie ponosząc żadnych... kosztów 
bezwzględnego srcsowania posiępowych dog- 
matów... nad brzegami Wisły. 

Pyszny jest zwłaszcza frazes, że dla ro- 
syjskiego postępu i żydzi i polacy są obywate- 
iami jediej klasy... Bardzo wierzymy... Polacy 
siedzą u siebie w domu, a żydzi coraz maiej 
dorażiej krzywdy rosyjskiej gospodarce naro- 
dowej czynią, bo sę ich systematycznie i coraz 
obiiciej do posskiego obe ścia wygaraia, 


E. P. 


DOTEA WA O EE a 


U schyłku 1912 r. 


Dobiega końca rok 30o-=lecia wiekopomnee 
go Skargi. Rok ten nie przebrzmiał u nas bez 
oddzwięku, zmuszając nas poniekąd do wniknię- 
cia w głąb naszego Żżyca, d> zastanowienia 
się nad wadami i ujemnemi stronami naszej 
społecznej precy. 

Jedną z najbardziej trafaych rellzksy: był 
prawdziwie obywatelski list pana Jana M.ń: 
kowskiego z Sainki, tak słusznie podnoszący 
potrzebę obudzenia wśród nas sumienia i op- 
nii społecznej, w kwestyi wyprzedawania pole 
skiej posiadlości na Kresach. 

Nawolywania do skruchy, do poprawy; 
wielkiego Skargi niestety odbijały się bez sk~ 
iku, o rozpotężnioną butę, o zaślepione samce 
władztwo, o n'czem jeszcze nie skarconą za» 
rozumiałość naszych przodków, którzy dumnie 
uważali się za filary potężaej i rozległej wtedy 
Rzeczpospolitej. Teraz jednsk, kiedy już prze- 
powiedcie preroka Skargi, prawie co do joty 
urzeczywistały stę; kiedy nie jakąś nieuniknio- 
ną nawałą—-czy przelotną katastrofą, ale ściśle 
konsekwentną karą jesteśmy od półtora już 
wieku deptaai, smsgani, rozszarpywani przez 
wszystkie żywioły polityczne, apołeczne i eto- 
nomiczne. Kiedy w dodatku jeszcze i sami 
dopomagamy w tem unicestwieniu się i upadku 
naszym, 

Czy nie byłby już czas wejść nareswie 
na drogę już nie przestrógnie alarmów, nie 
gróźb—ale na drogę jakiejś pewnej—prakty- 
cznej—wyraźnej akcyi ratunkowej? Zadaniem 
akcyi tej byłoby stworzenie jakiejś wpcłecznej 
koatrcu—rformowanie zumienia towarzyskiego, 
zorganizowanie energicznej pomocy i stosowa- 
nie takowych według potrzeby i uznania. 

Pamiętajmy jednak o wielkiej zasadzie 
„Kto z was bez grzechu tea niech kamienuje* 
pamiętajmy, że tylko Skarga mógł mieć prawe, 
ze swego stąnowiską pełaego abaegacyi—za- 
parcia się i peśsięcenia—atraszyć gromić i na- 
kazywać poprawę. My zaś wszyscy, z rzzdkie. 
mi niestety wyjątkami, jesteśmy ponickąd asc- 
lidaryzowani ztemi narodowemi wadami, k:óre 
nas wiodły i wiodą do upadku. 

Więc zawdzięczając panu Mańkowskieku, 
że tak na dobie wniósł na łamy naszego swoj- 
skiego „Dzieanika Kijowskiego“, tę żywotną 
kwestyę, bierzmy się do akcyi, do czynu! 

I ci którym jeszcze z resztek wielki j 
przeszłości dość pozostało, i ci którzy pracą 
i energią nowe stworzyli fortuny ns tej rodzia- 
nej ziemi, i ci którym tylko żal i smutek z da- 
wnego posiadania pozostał, połączmy się wey- 
scy dobrą wolą; niech każdy w miarę cy 
saych środków, czy swego oburzenia, czy $we- 
jej boleści i wiay, daje— pieniądze, współudalsł, 
sympatye, a stworzyć jeszcze możemy prawdzi- 
wy pomnik wielkiemu Sksrdze—pomnik obrony 
naszych gniazd, naszych siedzib, naszej prze- 
człości. 

Czasu nie traćmy na utyskiwania, na gre- 
my, na oburzenie, niech one będą tyłko pe- 
budką do roboty, bo jeszcze wiele jest do ra- 
towania; wiele jest taki:b, których można je- 
szcze opamietuć, a wiele więcej takich, którzy 
ze Śsiśnionym sercem i ze łzą w oku, bzrykali 
się, ale już sił nie mają i muszą uledz tej ssu- 
tnej konieczności pozbycia się pozosiałości 
swych oj ów, gniazda swej rodziny. 

Tych czas jeszcze bratnią ręką, poczciwą 
i obywatelsrą pomocą, bez kopnięcia nogą, 
bez pośgpienia, nie kamienując i piętaując ra» 
tować, a ratując ich, ratowsć się będzie nie 
tylko ich samych, ale to co całym wyciłkiem 
przeszłości stworzęło się, a co rumąwszy, nie 
tyłko słabszych ale i mocniejszych może za- 
grzebać. 

Zapewne, że różiorodne przeszkody mo- 
gą bardzo utrudaiać taką pracę. Ale gdyby 
ludzie energii i inicystywy zapoczątkować te 
chcieli—to miejmy nadzieję, że znależliby w 
naszym Społeczeństwie jeszcze i teraz chętnych 
wspóipracowników, a d'a siebie słuszae i wdzię: 
czue uznanie Kresów. 


1 Pa, N 


STAM PM 


Leon A. Humnicki. 
Baczkutyn. 


Nowe książki | 


Waclaw Sikorski. „Czy kraj nasz wy- 
sycha*, (Przyczynki do wyjaśnienia kwestyi...). 
Warszawa, 69 str. 


Niewielka ta książeczka, oparta na pierwśzo- 
rzędnym materyale naukowym, porusza dużo do- 
niosłych spraw, bezpośrednio nas się tyczących. 

Autor rozpoczyna od przeglądu teoryi (może 
hypotezy—przyp. recenzł6o wysychaniu ziemi, Hy- 
poteza ta już od czasów Huambo!dta zajęła umysły 
ludzkie, a była następnie poparta przez Cały 8z: - 
reg uczonych dużego rozgłosu i powagi. Pomimo 
sporadycznych zaprzeczeń, hypoteza ta była przy- 
jęta przez wiedeńską akademię nauk i inne ciala 
naukowe, a jeszcze Io ty kongres hydrotechników, 
odbyty w Medyo!anie w 1957 r, przyjmował ją za 
pewnik. Sa1zono powszechnie, że lasy i błota są 
zbiornikami wilgoci, z postępem więc cywilizacyi, 
osuszaniem blot, wyrąbywaniem lasów, regulacją 
rzek i potoków, a wreszcie tax rozpowszechnienem 
obecnie drenowaniem pól ornych, kontynent euro- 
p'jski musi wysychać, a poziom wód gruniewy ch 
musi sle obniżać. 

Cały szereg badań źródłowych, dokonanych 
przez Brueckner'a, Hellmann'a, Wollny'ego, Opo- 
kowa i wielu ianych, opartych na materyale me- 
teorologicznym od 1700 do 1900 roku (a więć okre. 
sie czasu, wyłączającym krótkctrwzłe wahenia pe- 
ryedyczne), na wierceniach ziemi, dokonanych w 
rozmaitych miejscowościach całej Europy, na bada- 
niu życia rzek na kontynencie (Sekwana, Ren, Du- 
naj, Elba, Wisła, Dniepr, Wołga, Nil i in), pa ba- 
daniach nad parowaniem ziemi nagiej i pokrytej 
roślinnością leśną, polową i łąkową, doprowadziły 
do wniosków, że o absolutnem zmniejszeniu się 
ilości wody na stałe w jakiejkolwiek: rzece mowy 
niema, że w miejseowościach, gdzie lasy wytrze- 
biono, ilość opadów atmosferycznych się nie zmniej- 
szyła i rzeki nie zmalały. P:zeciwnie, wielkie la- 
sy Często działają wprost ujemnie w tym kierunku, 
a co się tyczy błot, to tylko skanalizewane mogą 
zarczerwowić pewną ilość wody w Czasie posu- 
chy, że wreszcie jelynym (?) regulatorem klimatu 
Są oceany i morza, w związku ze zmianami tem- 
peratury i krążeniem wiatrów (cyklonów i antycy- 
slonów). 

Wnioski te, jak widzimy, znacznie się różzią 
od ogólnie przyjętych, a niekiedy wyrost są im 
przeciwn=z. 


W szeregu rozdziałów: 1) czy lasy podtrzy 


mują wilgotność kraju? a) Czy błota regulują od- 
pływ wód bieżących? 3) Kanalizacya błot pole- 
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1,096,360 rb. (zamiast 1,143,891 rb); 6) do- 
chodów z przedsiębiorstw rniejskich 484,110 rb. 


skich i wpływ jej na stosunki hydrologiczne i eko-I(zamiast 498,589 rb ); 7) zapomóg i zwrot wy 


nomiczne kraju; 4) czy rzeki nasze mielceją? 5) ja-|datków 931,070 rb. (zamiast 975 907 rb.) 


8, 


kie są wnioski praktyczne (wpływ lasów na klimat, |dochodów z innych pozycyi 46,550 rb (zamiast 
wpływ blot peleskich na stosunki wilgotneściowe | ro2 448 rb.). 


w krainie czarnoziemu ete.); 6) przyczynki do Sta 


suaków wodnych dorzecza Wisty (35-Cio i 5-ciolet- preliminarza 


nie okresy sucłe i mokre, zmiany 


temperatury |ozólem 3 Sro 852 rh. 


Suma wydatków określoza została według 
na 3,891,783 rb, wydatkowane 
Ponieważ dochody sta- 


w kraju naszym, zmiany klimatyczne, przewidywa- |nowiły 3 462,848 rb.i 11,455 rb. otrzymano z 


ne w przyszłości etc), w szeregu tych rozdziałów |jdawnych zaległości, 
autor rozpatruje zagadnienia, mające pierwszorzęd- |naą 


zatem deficyt tymczasowy 
I stycznia 1912 r. wynosił 345.448 rba 


ne znaczenie dla ekonomistów, hygenistów, klima- | którą to sumę zarząd miejski ma zamiar umo 
tologów, hydretechników. a w pierwszym rzędzie— jrzyć z zaległości, jakie napływały w roku hic- 


ro'ników, 
Autor jest urodzowyrm prelegentem i polami 
śtą; a więć praca jego napisana jest z wietkiem ży- 


ciem, a co bardzo ważne — stylem jasnym i przy-| zion 


żącym. 


— KRADZIEŻE. Na ul. Michajłowskiej skra- 
o A. Dunajewskiemu pugilares z 300 rb. i roz- 


siąpnym nawet dia niezawodowców. Oparł Sięjmaitymi dokumentami 


autor na masie różnorodnych źródeł, zaczerpnię- 


Przy ul. M.-Błagowieśzczeńskiej Ne 22 oxra 


tych z literatury polskiej, rosyjskiej, niemieckisj | dziono'na 4to rb. mieszkanie Zybowisza. 


i francuskiej, do czego mu pomogło wykształcenie az? 


agronomiczne i hydrotechniczne. Als może wsku- 


Z mieszkania Bloka (Teatralna 1) skradziono 
ning i 95 rubli. 
Przy ui. Funduklejowskiej Ni 3 okradziono na 


tek zbyt drobnych rozmiarów książeczki i koniecz |6co rb. mieszkanie Flenischla. 


ności śireszczania Się, autor za mało uwzględnił 
p”glądy strony przeciwnej, mianując je w czambuł 
„przesądami*. Cała sprawa straciła przez to na 
bezstronności i akademickim spokoju, a zyskała 
ni umiejętnośżi szerzenia nowych poglądów. 


— POZAR, Dnia 25 grudnia wieczorem z 
przyczyny niewiadomej wszczął się pożar w kuch 
ni gawiarni Udziałowej. Ogień zniszczył sprzęty 
kuchenne. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. W do- 
mu Ne 28 przy ul. Stołypinowskiej $ubiekt I. Male 


Pomimo tych usterek (a kto od nich jest wol-|żik, będąc mocno pijany, z taką siłą uderzył się o 


ny?), praca p. W. Sikorskiego jest bardzo poży- 
teczna, obtita w treść, nasuwa masę myśli szersze- 


go dla spałeczeństwa znaczenia, więć przeczytać | zpw 


ją nie tylko warto, ale i. należy. 
B. Wydżga. 


ROWE IE=" 
KRONIKA. 


Kalendarzyk, 
Dziś 28 (1o) Młodzianków M. m. 
Jutso 23 (11) Tomasza B 


Wschód słońca o godz. 8 m. 3. 
Zachód słońca o godz. 4 m. 02. 
Długość dnia godz. 7 m 53 


Kalendarzyk Historyczny. 
10 stycznia n, st. 


Ruku 1529. Zbiera się w Piotrkowie seja. | bieta 


Z Towarzystwa Dobroczynności. 
Prezes Zarządu za maszem pośrednictwem 
wiądamia, iż posiedzenie Zarządu odbędzie Się 
dnia 29 grudoia r. b, to jest w sobotę o godz. 
8 ej wieczorem. 

— Z Polskiego Towarzystwa Glinna- 
stycznego. W sobotę da. 29 grudnia odbę- 
dzie się w |>kalu P. T. G. (Lwowska N 12 A) 
zwykła wieczornica taneczaa dla czionsów i ich 
goś:i. Członkowie płacą za wejście 33 kop., 
goście 50 kop. Początek o godz. 9 wieczór. 

W niedzielę da. 39 b. m. o godz. 4 i pół 
po połudaiu w lokalu P. T. G. urządzona be» 
dzie „Choieka dła dzieci*. Każde dziecko 
otrzyma ładaą niespodziankę. Na całość zaba- 
wy złożą się tańce, gry, Zabawy „król migda- 
łowy* it p. Bilety wejściowe jsk dla dzieci 
tak i dla dorosłych 50 kop. 

W dniu 31 b. in. za przykładem 
przednich Tow. gimnastyczne urządza 
czór S;lwestr owy*. 

— Uwołnienie. D. 24 b. m. wypuszcze- 
ni zostali na wolneść z więzienia na Łukija- 
nówce po całkowitsm odsiedzeaiu dwumiezięcz- 
nego aresztu pp: dr. Pietkiewicz i współpraco- 
wnik naszego pisma C- Madey. 

— Sprawy gorzelnicza. W tych dniach 
odbyło się posiedzenie sekeyi gorzeiniczej ki 
jowskiego Towarzystwa rolaiczego celem omó 
wienia obtenej sytuacyi w związku ze stano- 
wiskiem, zajętem przez organy ministerstwa 
skarou w kwestyi określenia ceny na spirytus 
repastyczjny. 

Jak wiadomo, gorzelnicy określają cenę 
powyższą na 85 kop., nie chcąc przystać na 
proponowane im 78 kop. za wiadro 40 sto: 
pniowe. Na poparcie swych żądań producenci 
przytaczają przedewszystkiem fakt, iż rada przy 
głównym zarządzie ską.bowej sprzedały trun- 
ków przy określaniu ceny na spirytus repsrty- 
cyjay nie wzięła należycie pod uwagę klęski 
żywiołowe, jakie w r. b. spotkały rolnictwo 
i gorzelnictwo w naszym kraju. 

Oprócz tego przy określaniu kosztów prc- 
dukcyi spirytusu oraz ceny kartofli kijowski 
zarząd akcyzy nie brał pod uwagę 9 gorzelai 
w gab. kjowskiej, które nie zdołały zupełnie 
zebrać nowego zapasu kartofli. Wyjątek ten uczy- 
niono dlatego, iż zamierzano dla owych go- 
rzelni uzyskać specyniną cenę ulgową. Rada 
jednak nie zgodziła aię na to ze względów za- 
sadniczych i wobec tego obliczenie przeciętne- 
go kosztu kartofli byłdBŁupełnie nieprawidłowe 

Pozatem na poparce swego Żądania go- 
rzelnicy gub. kijowskiej zwracają uwagą na to 
jż w sąsiedniej gbermii podolskiej wyznaczona 
została cena w sumie 88 kop., przyczesa pod 
kreślano, iż chociaż ilość niewykopanych karto- 
fli w tej gubermi przewyższa takąż jl>śż w gub, 
kijowskiej, jednakże rozmiary klęski zupeizie 
wyrównywa ta okol czaośś, iż Podole może 
korzystać z tak taniego i znakomitego surowca 
jakim jes: kukurydza, zupełnie ze względu na 
warunki transportu niedosizpaa dla gorzcini- 
ków gub. kijowskiej. 

Przybyli na zebranie prezes seśtyl p 
Maiski i członek zarządu B. Fresauchio, którzy 
tegoż daia powrócili z Petersburga, zawiado: 
mili zedranych, iż rada zgodziła się na p dnie- 
sienie ceny spirytusu do 83 kop. Fo dłuższej 
dyskusyi zebrani doszii do wniosku, iż i za 
tę eene zgodzić się nie można i postanowil: 
zwrócić się telegralicznie do ministra Skarbu 
z prośbą o podniesienie jej do 85 kop. oraz 
prosć posła do Rady Państwa p Stanisława 
tlorwatta o poparcie ich starań w odnośnyci 
instytucyach ministerstwa. 

— Dochody i wydatki m. Kijowa w r. 
1911. Zarząd miejski ogłosit drukiem sprawcz 
danie finansowe za r. 1911. W sprawozdaniu 
tem znajdujemy następujące danc o wydatkach 
i dochodach miasta w ciągu tego reku. 

Ogółem powinno było wpiyuać w ciągu 
toku 3,816 959 rb. dochodów, w rzeczywistości 
zaś wpłyngło 3,462,948 rb. Według poszcze- 


lat pe: 
„Wie- 


z2 brać 


nie 
szczękę. Zalewsżi i Janiszewski zostali aresztowaci. 


Ne 38 żołnierz I. Amliczowy zadał 
bok F. Kodirzcewowi. 


teatru urządziła wieczór, 
zasług wielkiego pisarza i obywatela J. I. Kra- 
szewskiego. Uroczystość rozpoczął p. |. Kotar- 


zasiugi 


stół, iz uległ złamaniu nogi. W kareice Pogotowia 
odwieziono go do szpitala. 

— NAPADY. Onegdaj na Padole kilku ban- 
dozonało napadu na B, Podolskiego i zrabo 
wało mu paltoi, buty, zegarek i portmonetkę Zz pie- 
niędzmi y 

Na ulicy Kiryłowskiej 3 nieznanych rzezi- 
mieszków napadłojna P, Nowickiego, przyczem je- 
den z nich ranił go nożem w plecy. Rannemu u 
dzielono pomocy lekarskiej, 

— NIEOSTROŻNA JAZDA, Nu ui. Bażcjnej 
naprzeciwko domu Ne 6 dorożkarz l. Kryłow wpadł 
na niejakiego;S Chodiuka, któryTulegt potłuczeniu 
i pokaleczenu ćsłego Ciała. Poszwankswanemu u- 
dzielona pomocy,; lekarskiej w szpitalu Aleksan- 
drowskim. 

— WYSTRZAŁ Z MONTE-CHRISTO. Dn. 
25 grudnia wieczoremiw Sadybie N: 30 przy ul. 
Borszczagowskiej podczas bójki chłopak Wojtienka 
strzelił z Mpente-Christo do swego rówieśaika I. U 
Sutego, raniąc go w prawą nogę. Usatege po opa 
punku Pogotowie o*wiozło do szpitala kolejowego. 

— ZAMACHY SAMORBOJCZE, Də d NĄ 
przy ul Karawajowskiej wstąpił pijady Włodzi 
mierz (rorowienko-Patłajew, aktor bez zajęcia i'za 
żył tam amoniaku Pogotowie odwiozio desperata 
do szpitala Aleksaudrowskiego. 

Wid. NM 8 urzy ul. Bulioaskiej ; $iużąca Elż 
S. zażyła znaczną dozę kwasu karbolowego. 
Odwieziona deSperatkę w beznadziejnym stanie do 
szpitala A'eksandrowskiego. 

W d. N 23 przy ui. Sowskiei usiłowała ode- 
sobie życie Anulina S. Pogatowię udzieliło 
samcbójczyni dora'atj pomocy. 

— KRWAWE STARCIA. Swięta zaznaczy- 
ły się, jak; zazwyczaj, szeregiem krwawych starć. 
Pogotowie też miało ciężką pracę. 

Przy ui. Kuzniecznej koło d. Nz rog I.! Niko- 
łajew ranił nożem w hok S. Arkarowa. Ranny 
umieszczony został w szpitalu Aleksandrowskim 

Na ui Ługosej koło d M 16 miało miejsce 
starcie pomiędzy Ù. Zziewskim, P. Janiszewskim i 
włascicielem „traktyerni A. Fiwowarowem o wyrzu- 
cenie zyszynku. Awarturniczy goście zbili strasz 
Piwowarawa, przyczem złamali mu doiną 


W -d NM 36 przy ul. Kożemiackiej miało 
miejsce Stercie w mieszkaniu M. Szewcowej Przy 
starciu ucierpiała M. Szewcowa i jej matka E. Mo- 
rozowa 

Na regu ul, Wwiedieńskiej i Poczajowskiej 
urządziła bójkę duża korapania pijanych. W szą 


raniony został nożem w plecy S. Kuzniecow. Po- 
szwankowanemu uazieliło pomocy Pogotowie. 


Na szosie Bczesko Litewskiej wprost domu 


ranę nożem w 


— GUŁOLEDZ. Da. 26 grudnia po deszczu 


nastąpił przymrozek, Skutkiem Czego powstała go 
łoledź, utrudriająca ruch nliczny. 
miejsce szereg nieszczęśliwych 
bowiem nie posypali chodników plaskiem w; swo- 
jm czasie. Pormiędzy innymi P, Koźmiczenko upa: 
dzjąć, złamała sobie rękę. 


Na ulicach miał 
wypadków, śtróżc 


Z TEATRU_I MUZYK'. 
Teatr polski w Ogniwie. 
Wieczór poświęcony pamięci | L Kraszewskiego. 


W ubiegłą niedzielę dyrekcga naszego 
poświęcony pamięci 


biński, który w pięknym odczycie roztoczył 
przed słuchaczarai obraz wszechstronnej, bo 
zarówno społecznej jak i literackiej działalności 


J. L Kraszewskiego; prelegent dał wyczerpują 
ce określenie nie tylko twórczości autora Starej 
Baśni wogóle, lecz i poszczególaym jego dzie- 
iom i pismom Bogaty materyal, 


jakiego dc- 
starcza indywidualuość „tytana pracy*——nie da 
się streścić w krótkizm sprawozdaniu, zazna. 
czymy jednak, że J. Kotarbiński należy do 
tych prelegentów, którzy odczuwają i rozumieją 
nestora powieści polskiej. Nic 
przeto dziwnego, że odczyt cechowała bezstron- 
ność i ciepło serdeczne. 

Resztę programu wypełnila komedya Kra 
szewskiego „Panie Koczanka* zwana inaczej 
„Leosią Puciatową*. Sam autor nazwał ją ane 
gdotą historyczaa; treścią jej jest istotnie ane 
gdota z zycia księcia Karola Radziwitia. 

Dgrekcya, wystawiając „Panie Kochanku*, 
dołożyła wszelkich starań, aby wystawić sztuke 
z należytym pietyzmem i stworzyć nastrój uro 
czysty. Polonez w ostatniej sceme stuki obmy 
silony został artystycznie; 2wlaszcza hold pa- 
mięci autora przez złożenie kwiatów u stóp je 
go popiersia touącego w zieleni spctęgowały 
nastrój chwili i wypadł bardzo ładnie. R.lę 
tytułową odtworzył ze zrozumieniem i znajo 
mością bistoryczną postaci Radziwiła—p Rych 
łowszi Rolę Leosi odegrała p. Nałęcz, art tea- 
trów warszawskich; młodóciana artystka w ro- 
li swej byla szczerą, umiała zachować styl, u 
wadatniła przytem Znaczną rutynę i poczucie 
sceny. Inni wyxonawcy z p. Szymańskim, p 
Kopczyńską i p. Lechowskim na czele—staraanie 
wykonali swe roie, przestrzegając bacznie za- 
chowania kolorgiu i cbharaktiezu  ówczesncj 
epoki. 

Łastąpca. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


kóustel ConiintStal pp. G. Bcazol, szambelan 
dworu; Sergiusz Chochłow z żoną; Lewitin-A*rago, 
artysta; Podkenski Zygmunt z Warszawy; |ózefa 
Nizińska z Warszawy; Czesław Skrzyżewski z Ży- 
tomicrza; I. Jurowski z Żytomierza; Sergiusz Dy 
mitrowski x Wilna; Aleksander Korolko z Wilna; 
Aleksander Zagriażski z Mohylowa; Leo Lewiń- 


gólnych pozycyi dochody były następujące: 1)|ski, pom. adw, przys; Henryk Straszyński, obyw., 


podatku szacunkowego wpłynęło 545,473 I 
(zamiast 719, 861 1b); 2) opłat handlowych i 
przemysłowych 300,991 rb. (zamiast 294,251 
rb.;; 3) podatku 
12,130 rb. (zamiast 13,916 rb.); 4) róznych in- 
uych podatków—46 26» rb. (zamiast 69,0c0 rb.); 


p. [ze Skwiry; Zofia Siraszyńska. 


fłoicl Krmiiage” Włodzimierz Popow z Wła 
dykankazu; Micka! Kłubukowski z  Radomyśla, 
z źoną; Grzegorz Barac z Żytomierza; Dymitr Mi 


cd psów, koni i powozów —|łotadowicz z Mohylowa; Tadcusz Gadon z War- 


szawy; G. Wolfsohn; Dymitr Doroszenko, Jan Pa 
stowski; Kazimierz S:zedzióski; Czesław t'iotrow- 


»|ski z Gaiewania; Sergjusz Jerszow; Sergjusz Czemu- 


5) dcchodów z majątków i kapitałów miejskich | łosow. 


I 
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Grand-Hóte! Imperiai: pp. |. Połoński 
Mogilewski; W. ratalejew, radca dworu; B. Haćcko; 
Michał Kitejew; | Rabinowicz; S. Margolin; józeł 


Różycki, M. Ratner; E. Perszic; G. Cyn: F. Neu- 
mean; J. Szpoiwak; E. Arzenszteja; L. Grinberg, 
Palast JHJêtei pa. S. dzipow, z żona, z Mos- 


kwy; W. Wałachowska z Warszawy; 5. Jaanidi, le- 
Karz; Włoczimisrz Winnicki, adw. przys; P, Zy 
tomierski, inż; 4, Rogowski; M, Menastyrski, ku- 
ipieć; M, Ceiner, dortär A Cyperowicz, inżynier; 
(S Chmielnicki, kupiec; FP. Koop, usrze nygłowiec; 
1M. Roma, Il. Twaniez; IL. Misgryrmowski, Kupiec; 
A. Figman: f» ivgał; L. Marszak, Ruglec; W. Le 
win; J. Esivyn; Włodzimierz Szeymezost; Bronisiaw 
Janowski; M. Wingarow; Z. Żiuger; Maryan Witko- 
szewski z Odesy, Z żoną. 

Hotel Rosge: mp. Antonina Bierzyńska, N 
Ryżdiestwieński, Stefan Bondarenko; F. Bujcicki; S. 
Kałf, kupiec; A. Katecynin; W. Soroczyński, oby- 
watel; W. Ławrow; Józef Szeptycki; I. Sergiejew; 
| Sazanow; P. Gorochow; A. Narewicz; A, Domi- 
uitka; Włoczimiecz Łatykow; M, Sawicz; S. Le 
chowski: Jan Zykow. 

Hotel Praga: pp. R. Rybczyński; G, Rośćiura. 
z żona; Al. Iwanow: N. Ssboiewa; K. Sumiewitz; 
xarol Gazdowski; K. Nowak, z żoną; F. Szczepano 
wła; M. Kosilewier; Jan Idzikowski; A, Henrykowska 
z Charkowa; S Sirielin z Charkowa. 

Hotel Ufxiuersal. pp. G. Poshow z Humania; 
S- Dochman: S. Rabinowicz z Priłuk; S. Shwacć; 
A. Skrinmikow; A. Pas Pomarnącki; Józef Kagano 
wićz; A. Korecki; Piotr Braker ze mZerynki. 


SFIARY. 

W Adrainistracyi „Dziennika Kijowskiego” 
złożyli: 

Na ubogich, do uznania Redakcyi: p. Maryan 
Czararcki r ra so kop. 

Na humańskie rz-kał T-wo dobr.: pk. Anto- 
aiottwo Sieńscy pamięci W. Pomorskiego 3 rb. 

Na Tow. pam. stud pol. uniwersyt. kijowsk: 
pp. Mar. i Wł. Hulaniccy paraięci Hali ro rb, 

Na kościół św. Mikołaja (na organy): pp. Je 
izy Butkiewicz r rb a Władysiawostwo Pawelscy 
zarżiast życzeń i powińszowań świątecznych i no- 
worocznych 2 rb. 

Na biedne sieroty do uznania Redskcyi: pp 
Niecia i Karol pamięci ubóstwianej mamusi 3 rb. 
Zbyszko pamięci ukochanego tatusia 1 rb. 

Na przytułek przy T-wie dobr: pp. Mieczy 
sław ldzikowski x rb. Maryan Idzikowski 1 rb. 
Anna Idzikowska r rb, Władysławowa I. r rb, 

Na biednych, do uznania Administracyi „Dzien 
Kij”: pp. Jakób Nekrasz 2 rb, Zygmunt Stefański 
zam, wizyt i powinszewań Świąt. i noworocznych 
2 rb. Dsukaruia Polska, jako zwrot otrzymanych 
powtórnie od p. Kumickiej I rb. 75 kop. 

Na Tow. Dobroczynności: Zamiast wizyt i po- 
winszowań świątecznych i noworocznych: pp ks, 
Józef Żraigrodzki 3 rb. Annali Antoni Nowińscy 
3 rb. Dominikostwo Bachsńscy a rb. Alfredostwo 
Naleszkiewiczawie 3 rb. W. iJ. Jordan 5 rb. Ka- 
simierzijordan 5» kop. Feliks Jordan 5o:kop. Fe- 
licya Szyperska 2 rb. Ludwik Henneberg I rb. 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr: pp. Anna 
i Antoni Nowńscy 3 rb. Rakowski reo rb 
Waciawostwo Bylinowie, zamiast życzeń świątecz- 
nych i noworocznych 5 rb. 

Na "T-wo polsk. kolonii letnich: pp. Anna i 
Antoni Nowiństy 3 rb. * Wacławostwo, Dąbrowscy 
5 rb. Emilostwo Wieszbiccy*5 rb. 

Na choinkę przy Koie koblet: pp. Inka Ku 
manowską a rb. Wacek i* Michaś z Worsówki z 
sb. Zosia Kracztkiewiczówna r rb. Bronisławos- 
two Popławscy, zrzmiaśt kwiatów na gróbyś. p. d-ra 
Edwarda Maryatse ego 3 rb. . 

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
kobiet: pp. BrovisławostwofiPopławscy. jzarniasi 
a ciej na grób ś. p. dra Edwarda Maryańskiego 
3 rb. = 
Dla opuszczonych starców, do uznania: Admi 
ałstracyi „Dzien, Kij“: pamięci nieodżałowanego 
Mikołaja Cichwcziegoa — żona 5 rb. 

Na wpisy do uznania Radakcyi: zamiast wizyt 
i powinszowań świąiecz. i noworocznych: pp. Ale- 
ksandrostwo Gałkowscy I rb. Marya i Jordan Mi- 
chelsonowia r tb. 


i 


, Na biada dz eci przy Twie dobr.: pp. Ucze- 
nice szzoił p. leri jatkowiczowej 10 rb. Kaziu 
Trzecisk 3 rb. 


Sprostowanie: WY Ne 340 „Dziennika Kijow-i 
skitgo" w rubryce «fac najwpisy p. A. i K. opu- 
szczune nazwisko Rodziewicz — ĉo niniejszetn pro 
siujemy. 


« 414.4 TW "> 


Z giełdy cukrowej. 


Na rynku cukrowym panuje nadal możne  u- 
sposobienie. Ceny podnosza się mie tylko z powodu 
nader niepomyślnych widoków na przyszłość, lecz 
i w związku ze zbliżającym się terminem podnie 
sienia ceny maksymainej. © możliwości dalszego 
zwiększenia kontyagensu zapomocą nowych emisyi 
dodatkowych niema nawet! mowy; zbyt tczywista 
jest bezcelowoś:: takiego środka, skoro zwyżka wy 
wołana została nie wskutek ogólnej konjunktury: 
stosunku keomtyngensu if! spożycia, lecz skutkiem 
przewidywanego braku cukru, którego zapasy po- 
woli się wyczerpują. W związku z tem w vbie 
głym tygodniu spadły przeliczeniaj i świadectwa 
wszystkich kategoryi, 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrowano następujące 
tranzak cye: 

Kryształ produkcyi I9r2—I913 r: 

1) 150,000 pudów siacya Wapniarka, po 4 
tb. 2» kop. na grudzień (cukrownia „Kapuściany*— 
adm. t wą odeskicga); 

z) 9,000 pudów, stacya Zwinogródka, po 4 
rb. 17 Kop. na styczeń (Cukrownia' „Poczapince" — 
spekułantowi); 

3) 9,000 pudów, śtacya Oratów, ` po 4 rb. 
re kop. (cuzrownia „Babińska'— Mirkinowi); 

4) 13,500 puaów, $tacya Pletionyj Taszłyk, 
po 4 rb, 10'/, kop, ma grudzień —luty (kijowski 
bank Prywatny — Mirkinowi ; 

5) 9,000 pudów, stacya Funduklejówka, po 4 
rb.zo kop, na grudzień (kijowski bank Psywarny— 
Mirkinowi); 

6) 7200 pudów, stacya Sacharnzja, po 4 rb. 
20 kop., nu grudzień (kijowski bank Prywatny — 
spekulantowi); 

7) 24,300 pudów, stacya a aeiówa po 
4 z zj kop, na styczeń luty (spekulant—Mirki- 
nowi); 

8) 18 coo pudów, śtacya Korsuń, po 4 rb. 
20 kap, na styczeń- luty (spekulant —Mirkinowi); 

9) 50430 pudów, Siacya IL'asnopcl, po.4 rb. 
3e kop, na styczeń—luty (spekulant—towarzystwu 
Maryiaskiemu); 

Io) 14,000 pudów, stacya Browki, po 4 rb. 
20 kop, na Kwiecień (dukrownia Andruszówka — 
towarzystwu cukrowni „Chodorków”); 

I1) 10,7%4 pudów, stacyatMicbajlenki, po 4 rb. 
21 kop., na styczeń (spadk F. Tereszczeaki— Mir- 
kinowi): 

12) 30,608 pudów, Stacya Poarebysźcze, po 4 
rb. 20 kop, natychmiast (tow. cukrowni Pohrebysz- 
cze— bankowi); 

13) 15,000 pudów, Stacya Swieśska, po 4 rb. 
371/ą kop., na styczeń (cukrownia „Swiesska' —kij. 
bankow! Pcywatuemn), 

P:odukcyi 1913—1914 r: 

I) 59,000 pudów, stacya Kalinówka, po 3rb 
94 kop., ha wrzesień —listepad (t-wo cukrowai „Ka- 
|lmówka*— J. Gepnerowi); À 

2) 50,000 pudów, stacya Kotiużany, po 3 rb 
94 kom. na wrzesłtń—iistopad (towarzystwo CURTO- 
wni „Wyższy Olezedajów"—| Gepxerowi); 

3) 50,000 pudów, stacyu Wendyćczany, 
rb. 96t, kom, na Wrzesień—luty (tow. cukr. „Wen- 

dyczany" - kijowskiemu baukoówi Prywatnemu ); 

4) 53,000 pudów, stacys „Wendiczany', po 
3 rb gu, kop., na wrzesień —luty (tow. cukr. „Wen- 
dyczany"— fili banku Zjednoczonegu w Sumach); 


5) 50,000 pudów, stacya Kotiużary, po 3 rb | 
96!/, kop., na wrzusień—luty irow. cukrowni „Chrza | 


nówka —kijowsktemu bankowi Prywatnemu). 

6) 5o.00o pudów, stacya Koriużany, po 3 rb 
963 kop., na wrzesień — luty (tow. cukrowni 
„Chrzanówka* — filii banku Zjednoczonego w Su- 
mach); 

7). tos aco pudów, Stącye Biała-Cerkiew, Ko- 
żanza ! Ustynówka, po 3 rb. 971/2 kop. (termin 27 
listopada 1913 r., na wrzesień — grudzień (hr. M. 
Branicka--bankowi); 

8) 100,000 pudów, śtącye bBiała-Cerkiew, Ko- 
żaka í Ustyaówka, po 4 rb. 7'2 kop, (termin 25 
maja 1914 r.), na muj (br, M. Branicka—bankowi). 


sb 
A. 


po 3i 


RK I Piątek, d. 28 grudnia 1912 r. {10 stycznia 1913 r.) Ne 343 


i 
pod Skutari. 
Białogród (AT) Z Alessio donoszą, że 
wskutek mieuznamia rozejmu przez komendasiąa 
| twierdzy skutaryjskiej llassana-Biza beya, turcy 
S obią w aalszpm ciągu wycieczki i  dokouwią 
|napadów. Strbowie wysiaii parlamentaryuszów 
[> komendanta z zapytaniem, czy powiadomio: - 
| ny jest o rozejmie. Marianaentarymsze widzie!l 
[sig z Ibrakimem-Tatant bepem, Który Gświad" 
jczył, że komendant mie otrzymał od Porty za- 
|wiadomienia o rozejimie i wobec tego prosi 
parląmentaryuszów, aby się ogdalili bęzewiocznie. 
| 


Wymiana świadectw: 

10,606 pudów po 4' kop. na 
bank Prywatny—warszawskiemu 
wcmu). 


luty (kijowski 
bankow. Handlo- 


Á 


Ja toruszonatztów Wo aych 
(SPACERÓW 


Aqgsncyt Pa 
Konstantynopol (àP).  Zakomunikowany 
został urzędowanie 


i n aa | PSY T 3 enad ; 
Sprawy DRSNIK. tai, w którym ten zawiadamia, 2e sytuacya 
» ar. twierdzy i duch wojsku są goskonałe. Ataki 
DJ GECŁ LE E | 17,482 ? x F 14 s 
Kantatrencza pakujowa. czarmogórców zostały odparte z wielkiemi stra- 


Londyn (AP.) Urzędownie donoszą, że poj tami dla tych ostataich. 


obzuajmieniu wię z rowami propozycyami tu-f Ssrawa trstańska 
reckiemii, na waiosek delegałów bałkańskich, prawa KZBLANSNA. 
prace kouierercpi zostały zawieszone. Delegat Atsany (AT) Francuskie statki wojenne 
bułgarski oświadczył korespondentow. „Pressi, Wiktor Hugo" i Bruucs (?) opuściiy wody 
Associacion", że niepodobas oznaczyć terminu | kreteńskie. Po mich odpiyną również statki 
posiedzenia następnego, które być może wcale | angielskie i rosyjsk'e. 
się nie cdbędzie. Turcy, złożywszy nówą pro: "a R" 
pozycyę, opuścili paid ywszy Sprawa albańska. 

Sojusznicy wobec wiezadawalającej od- Londyad (AP). Wediug informacyi agen- 


cji Reutera mocarstwa otrzymają od Serbii 
zawiadomienie, żs wojska serbskie po zaważ= 
ciu pokoju bedą bszzwłocznie odesłanez wy» 
brzeża Adryatyckiego. Czyniąc ten krok, Ser- 
bia wskazuje swą usiępliwość licząc, na to, że 
mocarstwa nie zażądają innych dowodów. 


W prowincyach zabranych. 


Sofia (AP). Wiadomość z Aten o czynio- 
dych jakoby przez wladze buigarskie trudnoś- 
ciach, które mają na celu uniemożliwienie zbie- 
głym do Salonik muzułmańskim mieszkańcom 
Macedonii powrotu do ojczyzng — nie cdpo: 
wiada rzeczywistości. Władze bułgarskie dale: 
sie będąc od rmyśli sprzeciwiania się zawsze 
požądanemu powrotowi zbiegów do swoich 
punktów przyjeliśmy wszystkie propozycye Sc-| wsi powzięły nawet środki w eelu ochrony 
juszników, prosząc o zastąpienie w naszej ADA mułzużmanów podcząs nieobecności ich 
pozęcyi o ustąpieniu terytoryów położonych naj właścicieli, co jest najlepszym dowodem kłam- 
zachód wilajętu adryanopolskiego sitowa „za-|liwości powyższych pogłoseź. 
jete" słowem „zuajdujące się. Sojusznicy u- Saloniki (AP). Otwarta została {illa bul- 
znali, że terytorpa, © uzyskanie p ita l carskiego banku narodowego. 
chodzi, nie zaatdują się w ich rękaca. Pragnąc 
szczerze dojść do porozumienia, uwzględniliśmy Pożyczka turecka. 
ię prośbę. Wzamian tych ustępstw jednak sov Londynu (AP). Agencya Reniera dowiadu- 
jusznicy nie zgodziii się na żadne nstępstwa.|je się, że Turcyi udało się zaciągnąć pożyczkę 


powiedzi tumków postanowili zawiesić prace 
konferencyj. Turcy /powróciwszy, chcieli prote- 
stować, lecz prezes: posiedzenia Nowakowicz 
zamknął pomiedzenie. Podczas dalszej rormowy 
sojusznicy wyjaśnili, że prace konferencyi zo- 
stały zawieszone do czasu otrzymania od tur- 
kówzpomyślniejszej odpowiedzi. Turcy oddalili 
się silnie wzburzeni. Sojusznicy oświadczają, że 
doszłoby do zerwania, gdyby nie rady państw, 
do których sojusznicy się stosują. 

Agencji Reutera komunikują następującą 
deklaracyę 'delsgatów, tureczich: 

„Delegaci bałkańscy wskazują, że my nie 
bierzemy w raccubę rezultatów wojny, my zaś 
prosimy o zaznaczedie ważności naszych us 
stępstw terytoryalnych Z wyjątkiem dwóch 


Jeśli my odmawiamy ustąpienia Adryanopola, f zabezpieczoną specyalnymi podatkami wojen- 
to z'tego powodu, że jest ono niemożliwe ze! nymi. 

względu na bezpieczeństwo Konstantynopola i 2 ` 

Dardanelów. Zjawiliśmy się tutaj w zamiarze Zdrada stanu. 

zawarcia długotrwałego pokoju na Na zac Serajawo (AF). Aresztowano 8 studene 


tów pod zarzutem zdrady stanu. 

Lublana (AP). Aresztowani zostali: w I 
Petarze jeden student pod zarzutem agitacyi 
wśród żołnierzy; w Splecie — jeden student; 


zabezpieczających stosunki przyjacielskie i zbli- 
żenie handlowe obydwu stron i gotowiśmy c- 
becnie naradzać się z Bułgaryą w sprawie gra- 
nie, lecz powinna ona pozostawić Adryanopo! 


jako terytoryum tureckie. Zgadzamy się na zrze- | w Sinie—4 studenci pod zarzutem zdrady 
szenie praw do Krety pod warunkiem aby sojuszni- | stanu. 

cy nie żądali ustąpienia drugiej wyspy na Wyrok 

merzu Egejskiem. Jeśli bez wzgiędu na te u-} yrog. 


Fraga (AP). Jak donosi gazeta „Czas“ 
ośmiu żołnierzy 29 pułku piechoty za wrogie 
powiedzizlaość spadnie na nich z wszystkie okrzyki pod adresem rządu podczas transpor- 
poczymione przez nas ustępstwa uważać sę" dee ich ku granicy południowej zostało 
my za nieistniejące. skazanych na twierdzę na termin od roku do 

Odpowiedź sojuszzików: dwóch lat. 

„Wobec tege, 14 proposzora delegatów 
etomańskzich nie odnowiade Żądziwów s asza | - 
ków, słomowowanym whieglen: posiedzeniu, Fraga (AP). „Fraler Tugeblatt" donesi, 
oraz biorąc pod ugakę, 2% rokawania"na kg rząd austryacki zabronił fabryce trykotów 
wej podstawie nie mogą doprowadzić do po-|w Czechach Północnych wykonania obstalun= 
rozumienia, delegaci sojuszników są zmuszenijków dla Serbii, zezwalając natomiast na do- 
zawiesić prace konierencyi. siawę 40 tys. koszul trykotowych dla armii 

Londyn (AP) Agencya Reutera dowie- | bułgarskiej. 
działa się dn. 23 grudnia wieczorem, że z po- 
wodu rad, udzielonych przez mocarstwa dh. 22 
grudnia, rokowania pokojowe nie zostaną przer- 
wsne dn. 24. Okoliczność ta nie wprowadza 
jednak zmian do powziętej przez obydwie stro- 
ny decyzyi w sprawie Adryanopola. 

Londyn (AP). W ciągu ostatnich dwu dni 
toczyła się ożywiona wymiana zdań pomiędzy 
ambasadorami a delegatami konferencyi poko- 
jowej, laterweucya państw jest uważana jed- 
makże za możliwą dopiero po poddaniu się 
Adryanopola, które jest spodziewane mniej wię- 
cej w ciągu dziesięciu dni. Sojusznicy uświa. 
damiają sobie możliwość kormplikacyi politycz- 
aych na wypadek wznowienia wojny i gotowi 
są kontynuować rokowania, licząc na to, że 
kwestya Adryanopola rozstrzygnięta zostanie 
w najbliższej przyszłości sama przez się. 

Londyn (AP). Według irformacyi agencyi 
Reutera, delegaci tureccy, dążac do zachowania 
sympatyi Europy, gotowi są poczynić nowe 
ustępstwa. Wobec tego posiedzenie konferen- 
cyi w dn, 24 grudnia może wytworzyć nową 
sytuacyę. 


stępstwa Sojusznicy odmówią zawarcia umowy 
i zechcą przerwać rokowania, to wszelka od- 


Obstałunk: din armii 


Protest. 


Kair (AP). Odbył się olbrzymi mityng ko- 
lonii armeńskiej. Uczestnicy wiecu zwrócili 
się telegraticznie do sześciu mocarstw z prote- 
stem przeciwko ułudnym reformom w Armenii, 
któremi rząd otomański zamierza zapobiedz in- 
terwencyi mocarstw, i prosili o polepszenie sym 
tuacyi armeńczyków. 


Ślub arcvksiężniczki. 
Kraków (WŁ) W ścisłym Xólzu rodzine 
nem odbył się ślub arcyksiężniczki Eleonory, 


córki arcyksięcia Karola Stefana z lejtenantem 
floty von Klossem. 


Sprawy porskie. 


Teheran (AP), W radzie ministrów  za- 
częły mę obrady nad opracowaiym przez spe- 
cyainą komisyę projektem nowego prawa wy- 
borczego. 


Król-wyborcą. 


Konferancya ainbasadorów. 


Londyn (AP). Narada ambasadorów odby- 
ła się dn. 24 grudnia o godz. 3-ej m. 30. 

latorwencya mocarstw. 

Londyn (AP). Wedlug informacyi kores- 
pondenta Pet. Ag. Tel, przygotowuje się wspól- 
ne wystąpienie mocarstw w Konstautynopolu 
w celu zniewolenia Porty do przyjęcia warun: 
ków sojuszników bałkańskich. W razie bez- 
owocności identyczaych rad, prawdopodobne 
jest powzięcie środków bardziej radykalaych, 

Paryż (AP). Ageucya Favasa donosi, iż 
prawdopodobnie w końcu tego tygodnia mocar- 
stwa wystąpią w Konstantynopołu z remon- 


wyborczych wywołało polemikę. Prawicowa 
prasa monarchiczna twierdzi, że godność kró. 
lewska nie zgadza się ze sianowiskiem wybor- 
cy. Prasa zaś demokratyczna utrzymuje, że 
król również jest obywatelem i jako taki po- 
siada prawa wyborcze. Król cdpowiedział ko- 
mtisyi, która go zainterpelowała w tej sprawie, 
że podda się prawu. i 


Suchomiinew w Paryżu. 


Paryż (AP) Suchomlinow przybędzie w 
niedzielę. Poincare wydaje śniadanie na jego 
cześć. 


Nowy gabinet. 


stracyami. W sprawie Adryanopola nastąpiło] |, Lizbona (AP). Utworzone zostało nowe 
widocznie porozumienie pomiędzy ójprzy:niee ministe: stwo. Prezydentem zastał — Alfons q 
rzem a trójporozumieniem. Różnice zdań istnie- Costa. . 

ja w sprawie wysp. Egejskich, część których Wybór prezydenta. 

trójprzymierze pragnie pozostawić Turcyi, oraz ża - 

w sprawie Albanii ponieważ Austrya w dal- Paryż (AP). Fallières podpisał dekret o 
szym ciągu dąży do włączenia Skutari do au- zwołaniu zgromadzenia narodowego na 4-ty 
tonomicznej Albacii. StyCZNIA. 


Katastroia. 
Rzym (AP). Przy ul. Deltriton runął dom. 
11 osób zabitych i 4 ranne. 
stacya węglowa. 
Tokio (AP). Krążą pogłoski, że T-wa żce 
glugi „dokio- Senkajv:* nabywa parcele nalla- 
wajach celem budowy składów węgla. 


Nowy pancernik. 


Pojgrażki. I 
Sufia (AP). „Mir* pisze, że przypuszczal- 
ne wznowienie akeyi wojenaej zmieni zasadni. 
czo Sytuacyę. Wszelkie ustępstwa  poczynio- 
ne dotychczas przez sojuszników, sirauą wów- 
czas swoją wartość, jak to miało miejsce zej 
status quo po wypowiedzenia wojay. vÓ 
źniejszy pokój będzie wawartg ma zupełnie in- 
inych warunkach niż dotychczasowy. 


Misya Todorowau. » H Tokie (AP). W dokach Kawasaki w Kos 
Sofia (AF; Misisier finansów Todorow|be zsczęto budowę pancernika nowego typu 
wyjechał do Petersburga w celu załatwierfia |„Charuno*. 


niektórych kwestyi finansowych. Spadek papierów. 
Bulgarya a Rumunia. Toklo (AP). Spadają znacznie japońskie 
sofia (AP. Agencya bułgarska zaprzecza | papiery procentowe. i 
wiadomości o ustąpieniu Rumuni przez Bulga- Zaprzeczanie. 


rye części tcrytoryum Í o imdemnizacyi kosz- i 
tów DARA Ruduo. Á Tokio (AP). Zaprzeczają pogłoskom o za- 


$i 


teiegram komendanta Szu- 


W Fp 


i: 


f 
4 
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Rzym (AP). Umieszczenie króla na listach 


miarze cesarza odwiedzenia po koronacyi dwo- 


Petersburg (AP) Otwarty został pierwszy 
rów zagranicznych. 


wszechrosyjski zjazd lekarzy chorób dziecię- 
cych, celem którego będzie wyjaśnienie i szcze- 
omówienie zagadnienia Śmiertelności 


ustaleniem granie Albanii niema żad 
ku. Prizren, Dyakowo, Ipek, Oc 
muszą pozostać w granicach Ali 

Rząd serbski łudzi się, 


1 
| 
zderzenie slę parowców. | 


Kilonla (AP). Przed Friedriechsortem pa- j 


Echa wcjny rosyjsko-iapońskiej. rostetek duński „Król Corystyan IX* wpadł na 


. ółowe 
i ; krą? k „ŚStrasburg*.  Zatopione zostały!” i m : E ; z 
Tokin (AP) Z powodu zamiaru Roose. r. 4. m SE WI EE ika. Z EA | wśród dzieci w Rosyi, Zjazd urządził wystawę | sprawie Durazzo pozyska 
velta ogloszenia w Swej autobiografii listu do gi „Strasburga* jedna osoba ranna ciężko, | dla bliższego zapoznania się z tą kwestyą. sprawie określenia giar 
Ld B x s r 


niego zmarłego mikada w sprawie pośrednictwa 
przy zawieran'u pokoja z Rosyą, gazety japoń- 
sti: zarzucają Kacurze, który uzyskał takowy 
nd mikada, że zostawił tea dokument w rękach 
Roosevelta i dał mu możność wykazania, że 
Japonia potrzebowała pokoju bardziej od Rosyi. 


Polityka Kacury. 


Tokio (AP). Gazety twierdzą, że Kacura 
postanowił rozpocząć bezzwiocznie politykę 
czynną w Chinach, aby odwrócić uwagę społe- 
czeństwa od polityki wewnę'rznej. 

Tokio (AP) W wysłaniu do Chin gene- 
rała Utsunomia i pułkownika Kursowa gazety 
upatrują pierwsze kroki wystąpienia nowego 
japońskiego gabinetu w Chinach. 


Wzrost eksportu. 


Tokio (AP). Eksport japoński w r. 1912 |ząkończyła swe czynności. 


doszedł do 507 mil. jenów, 
mil jenów. 


a import do 598 


Cnińscy ssnaterowia w parlamencie |apoń- 
sk'm. 


Tokio (AP). Przybędzie tutaj kilku senato: | stwa. 
rów cbńskich w celu zapoznania się z prze- | 


biegiem rozpraw w japońskim parlamencie. 


Rewolta. 


Czifu (AP). Wybuchły zaburzenia na tle 
wypłaty żotdu Żołnierzom. Żołnierze wszczęli 
strzelaninę na wszystkich ulicach. 32 osoby 


zabite; generał Yin został ciężko raniony, Ogra- 
biono znaczną ilość banków chińskich. Spłonę- 
ło kilka domów. 


Import męsa do N:emiec. 


Berlin (AP) Przedstawiciel rządu obwie- 
ścił w komisyi parlamentu, iż przywóz zagra- 
nicznego mięsa do Niemiec nie będzie dopusz- 
czany dłużej, niż do 1-go kwietnia 1914 roku. 


Katastrofa na morzu. 


Londyn (AP). Parostatek „Al:ksy Morcz* 
idący z Władywostoku do Kalkuty wyrzucony 
zosta! przez fale na brzeg wyspy Bau'anga w 
zatoce Malakskiej. 

Londyn (AP). „Lloydowi* donoszą z Sin- 
gapuru, że wylądowała tam załoga statku ro- 
syjskiego „Piotr Morcz*, który wpadł da. 
21 grudnia na kamienie podwodne koło wyspy 
Nosca w zatoce Malakskiej i zatonął, 


dwie lekko. 
Nowy minister przy pracy. 


Petersburg (WŁ) Donoszą, iż nowy mini 
ster spraw wewnętrznych energicznie bada stan 
rzeczy i spraw w swvim ministerstwie. Przed 
gruntownem zaznajomieniem się z biegiem 
spraw w miaisterstwie, Makłakow nie zamierza 
czynić żadnych zmian. Na naradzie z Kokow- 
cewem omawiano ewentualn* zmiany wyższych 
urzędników. Los Cùaruzina i Zołotarewa jest 
jakoby zdecydowany; Charuzin jednak opuści 
swój urząd nieco później, aby módz dać w Du- 
mie wyjaśnienia w sprawie wyborów. 


Projekt ziemstw gminnych w Redzie Państwo. 


Petersburg (WŁ). Komisya Rady Pañ- 
stwa, rozpatrująca projekt ziemstw gminnych, 


W projekcie Dumy poczyniono zasadni- 
cze zmiany. Zgodnie z projektem w redakcyi 
Dumy ziemstwa gminne miały być wprowadzo- 
ne w całej Rosyj, komisya zaś Rady Państwa 
wprowadza je tylko tam, gdzie istnieją ziem- 
Postanowiono również wprowadzić obo- 
wiązkowy cenzus majątkowy, równający się je- 
dnej dwudziestej piątej części cenzusu wybor- 
czego do ziemstw ogólnych. Kobiety pozba- 
wiono praw wyberczycb. 


Nowe taryfy telegraficzne. 


Petersburg (AP). Główny zarząd poczt 
i teleyrafów wobec zrównania międzynarodo- 
wych taryf telegralicznych dla Rosyi Europej- 
skiej i Azyatyckiej zawarł z holenderskim i nic- 
mieckim zarządami telegraficznymi komwencyę,. 
zczwalającą na zastosowanie zniżomych taryf 
telegraficznych obowiązujących w Rosyi Euro- 
pejskiej i w Rosyi Azyatyckiej. 
Zgon msiarza. 
Petersburg (AP). Zmarł malarz Jan Cią 
gliński, 
zjazdy. 


Petersburg (AP). Otwarty został pierwszy 
zjazd wszechrosyjski w sprawie wykształcenia 
kobiet, zorganizowany przez ligę równoupraw: 
nienia kobiet. Prezesem wybrany został b. mi. 


nister oświaty hr. Tołstoj. Przy zjeździe otwar- 
ta została wystawa eksponatów, odzwierciadla- 
jąca rozwój wykształcenia kobiet w Rosyi. 


R ZE z A w a OE E 


pomiędzy pretensyami serbskiemi do Durazzo 


Różne. 


Tokio (AP). Kapitaliści japońscy i chińscy 
organizują syndykat przedsiębiorstw w Chiaach 
z kapitałem w kwocie 5 mil, jenów. 


Z ostatniej chwili. - 


Od Korespondentów Właczych $ Agencyi Fi 
tersburskiej). 


Bułgarya a Rumunia. 


Wiedeń (W:.). Stosunki pomiedzy Bułga- 


ryą a Rumunią wielce się zaostrzyły. Rząd 
rumuński ma zamiar złożyć rządowi bułgarskie- 
mu terminowe ultimatum, 


Zerwanie układów. 

Wiedeń (WH). „Reichspost* twierdzi, że 
prywatne rokowania pomiędzy Rosyą a Austryą 
w sprawie demobilizacyi napotkały na stanow- 
czy opór tej ostatniej. 


Epilog sprawy Prohaski. 

Wiedeń (AP). „Neues Wiener Tageblatt" 
donosi, że konsulowie Tagi i Prohasko wyje- 
chali w celu objęcia służby do Mitrowicy i Pri- 
zrenu. 


Stosunki austro-serbskie. 
Wiedeń (AP). „Zeit” otrzymała telegram 
2 *Białogrodu, iż ambasador Austro-Węgier, 
zgodnie z życzeniem rządu serbskiego, podjął 
sę urzeczywistnienia zjazdu Paszicza z Berch- 
tolddem dia uregulowania stosunków  Austryi 
z Serbią, 


Położenie w Adryanopolu. 


Białogród (Wi). „Prawda* donosi, iż w 
Adryanopolu zabrakło żywności. Żołnierze tu- 
reccy tłumnie uciekają, prosząc o chleb, Z dnia 
na dzień oczekują poddania sią fortecy. 


Interwencya mocarstw. 
Konstentynopol (WŁ). Wielkie mocarstwa 
dziś doręczą Porcie notę zbiorową w spra- 
wie zawarcia pokoju. 
Sprawa Albanii. 


Wiedeń (Wł). Półurzędownie donoszą, że 
a 


Londyn (Wi). 
że Serbia nigdy się 
Prizrenu, Dgakou 
stwo tego rodz 
dla Serbii sam 


po 
się 


na 


To y 
wy nie godzą 


vs'ępstwa. 

Według wiadomości z wiarogodnych źró- 
del, w razie gdyby Porta odrzuciła rady mo- 
carsiw i mie zgodziła na dalsze ustępstwa 
związkowcom,—- mocarstwa urządzą demonstra- 
cyę morską Flota państw europejskich skon- 
centruje się w zatoce Besikskiej. 

Wiadomość, jakoby państwa europejskie 
godziły się na pozostawienie Adryanopola 
Turcyi pod warunkiem zniesienia fortyfikacyi, 
jest nieprawdziwą, jak twierdzi korespondent 
Agencyi Petersburskiej. 

Londyn (WŁ) Delegaci państw balkańskich 
wyrazili gotowość na dokonanie zmian formal- 
nych w prowadzeniu układów z delegatami tu- 
reckimi. Projektowane zmiany dążą do tego, by 
turcy nie odczuwali przewagi liczebnej delega- 
tôw; państw bałkańskich. Rokowania wznowio- 
ne zostaną w końcu bieżącego tygodnia. 

Konstantynopol (Wł.). Według informacyi 
pism Turcya ma odstąpić Grecyi Kretę. Wyspy 
Mitylena i Chios otrzymają autonomię. Reszta 
wysp morza Egejskiego pozostanie wyspami 
iureckiemi. 

Paryż (WŁ). Rząd francuski polecił po- 
słom w Londynie zgłosić konferencyi ambasa- 
dorów żądanie pozostawienia Grecyl w całości 
wysp Egejskich. 


Epidemia. 


Konstantynopol (WŁ). W wojsku serb- 
skiem grasuje epidemia tyfusu, która pochłania 
wiele ofiar. 


Zwołanie skupczyny. 
Białogród (WŁ). Skupczyna ma być zwo- 


Sie: 


Kraków T je at 
Eleonora i porucznik von Kloss otr 
ne dary, pośród których wyróżniają 
Fałata, Axentowicza, Kossaka; pi 
złożyły również deputacye gminy 
oraz rady powiatowej. 


strajk powszechny. 


Budapeszt (Wł). W odpowiedzi ne 
jekt reformy wyborczej socyaliści proklamo 
strajk powszechny. 


Zjezdy. 
Moskwa (AP). Otwarto VII wszechro- 
syjski zjazd elektrotechników pod przewodnic- 
twem ks. Szczerbątowa. 
Moskwa (AP). Otwarty 
wstępny zjazd działaczy muzeów. 


Różne. 


Karlowice (AP). Patryarcha kościoła serb 
skiego na Węgrzech, Bogdanowicz, porozsyłał 
do podwładnych mu instytucyi kościelnych orę- 
dzia z prośbą o unikanie wszelkich sporów z 
osobami innych wyznań, zwłaszcza z przedsta- 
wicielami innych narodowości. 

Kalir (AP). Ogłoszono urzędownie, iż rząd 
zaciąga pożyczkę wewnętrzną w wysokości 
sześciu milionów funtów egipskich na roboty 
publiczne. 


został przed- 


i n n e Z 
is, Zdzisiaw Lubomieskii S-Ka, Warszawa Zóravia Me 22 
Urzączanie gospod, leśnych, inspekcye i taksaoye leś. 


mo. Komis. sprzedaż 


|Polskie Biuro Leśne © 


lasów, Nasiona i sadzonki leśn, | 


Q9 NOWOŚĆ. L. Rydla. 38 


SZygmunt August: 
hoi . (Trylogla dramatyczna w 3 częściach) 8 
1. Krółewski jedynak LS 

5509 8R 

i 


2. W złotych więzach i 
3. Ostatni. 5) 
RR Pojedyńczo po rb. 1.60; za całość w stylowej ozdobnej oprawie 25 
„029, 


Š Do nabycia uL. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie, 


Z dniem i otycrnia [918 r. zacznie wychodzić w Warszawie 
ży polskiej pod redakcyą 


Łk) 
95 S k Aa u t BRONISLAWA BOVETALLA 


objętości 2 ark. druku in 4-to, w barwnej okładce sportowej z licznymi ry 
sunkami w tekście. Prenumerata wynosi: w Warszawie: rocznie 
rb. 6.—, półrocznie rb. 8,—, kwartalnie rb. 1.50. Z przesyłka posztową: 
rocznie rb. 7.—, półrocinie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75. Cena zeszy- 
tu pojedyńczego: w Warszawie: kop. 30, z przesyłką pocztową kop. %5. 
Adres Redakcyi: Warezawse, Krucza „Ni 4. Adres Administracyi 
Wsersrawa, Al. Jerczolimaka 29, tel. 159-16. M. OSTASZEWSKA 


Dwutygodnik sportowy 
ilustrowany dla miodzie- 


Rok KXKWHI IGYNIENIA. 


WAJTAŃSZA I NAJOBNITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERAGKA" 


DAJK ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE FEREXMIOM NADZWYCZAJNE 


6% dużych tomów najeelniejszych powieści } romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Raśakior | Wydawca: MICHAŁ STAORADZEI 


Biealańa Liternoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pie) 
net, chwilę bieżącą wszechówiniową i wiedzę gruntowną w formie popi 


larnej, słowem wszymtk» ce stanowi nicedzewną potrzebę umysłu imie) | 


gentnege 


Biesiada Literacka szczególnie uwzylędni: dzieje uloxyste 
uwłaszora porozhiorowe | parnigętki nneraedowe. 


Biesiada Kitacnoka wszystkie artykuły obiicie ilustruje, 
„Biesiada Literacka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy 
wanej p. t, 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


=- PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wykorowych powieści I remzngóy 


strzymują hezpłatnie wszyscyźprenuneeratorzy 


ilustro 


aaae ae 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści orv- 
ginalnych, które ze względów Cenzuralnych, były dotąd zwane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowsxiego „Hetman Ukrainy, „Worny= 
horat‘; Bolesławity pÆagadki”, osnuta na tle wypadków 1863 r. iin- 
ne; nadio powieści Synoradzkiego, Gawałewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zinsk ego, Kaczkowskiego. Przykorowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
go, Dumasa, Dickarsa, Coopera, Fevala 1 arcydzieła innysb autorów., 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do“ 
borowu bibliożaka trwałej wartości, ksriałcącs serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb.46, półrocznie rb, 3, kwartalnie rb. A kop. 50, 
na prowincy!: „rb. 8, rb. 4, rb 


Zagranicą roznie rb. 10. 


| 


PRE ORA nd a i 
Fabryka I 
Magistra 
Fasmac 


reparat. chemiczn. mydeł 


h i Kijowi 
kiberta Zejóla Doroboż, © 
; POLECA: : 

41. to d 5 in 
Mycła tialafone “ai Fapejzae 
wodnierwa, odznaczają (zię delikat- 
u rym i przyjemnym zapachera, 
Mydła do Belan "zacna Eee 
domieszek, 30%—50% oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych 

wygodny w u- 

Mydiany prosZ8K zyc i szczę 

ny przy wygotowywaniu, praniu bie 

lizny i firanek, przy myciu podłóg, 

schodów naczyń etć, Szybko wcho- 
` dzi do ogólnego użytku. 


s« dla celów ms- 

„Mydło zielona dycznychitech- 
nicznych a także jako środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i krzewach 
t h 

rarkka do bielizny „oiżzóka” 
łatwo rozpu$zczająca sie w wodzie, 
to do gatunku bez współzawodni- 
w płócien 


stwa 
Farbka do bielizny wych rosecz 


kach, nie rozpuszczająća aię w wa 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 


zZądaćó wszędzie 


Hotel-Pensyonat 


KNII (li p” 

99 
Kuchnia kwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od r rb. Obiady 


tla przychodzących. Instytutowa ió 
1 sze pietro m, ro. Telefon a8-22, 


Swieże 4R kop 
Matoacione 40 kap. 
mietankowe gatunek 
wyżary 55 kopa funt. 
Magacyn WASIEKNIIA, Wiel- 
| ka-Wasylkowska 6. 2568 
eT DO AA 


Tania, Kuchnia 
£oła Kobiet Polek — Funduklejow- 
ska Nr 26 w dziedzińcu, założowva 
w celu, by młodzież ucząca się i ju- 
dzie pracy nie mający czasu na pro- 
wadzenie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
rzygotowane na;maśle i po cenie 
kosztu, Cały obzd 30 k, pół obia- 
du 20. Cały obiad w abonemencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5166 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierske 49. Tol. il-78. 
Polaca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzoziamki, pracujących w różnych 
branżach | usługę domową. 5221 


Kamieniec-Podolsiy 


Prenumerata | ogłańcenła do 


Kraemuabpk42 Z BED 


Wain. podw. 35 k Barchany 15. Madepolam 
14, Welwet gl. 55 kop. Resztki: sukas siu 


bi, sukna. 54144 


Binokie 


najlepszych firm francuskich 


K.SEPTERiI S-ka 


KRESZCZATYK Aż 40. 


5461 


Otrzymany nowy transport 
niezkędnej wikeżdym dema pelzkise 


ntyklopedyi Starogalykiej Ueotrowanej 


ZYGMUNTA GLSECRA 


rwdriru | 


A Istniejący cd roku 1848, 


Sklad nasion i zaklad ogrodniczy 


Braci Hoser imine. 


erozolimska 59, 
zawiadamia, źe wyszedł z druku 
ME E 


nik nasion i cebul kwiatowych na r. gi. | 


i wysyła śię na żądanie bezpłatnie. 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 598 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli 
Reperaoya i strojenie». Żylańxnka MŁ 27. Telefon 185. 409 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Bia. | DRZEWO OPALOWE 
skład Je Połujane na Przystani. 


ro Pracy poleca studentów, jako z 
korepetytorów; wychowawców, | Nabierzż-LŁugow.17 Tel, 22-52. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 3847 


nauczycieli, pracowników biuro- 
Nauczycielka, 


wych, masażystów etc. Zapisy) 

przyjmują się w lokaiu Biura Pra- 
praktyczna, znsjąca jęz, franc, nie- 
miec, teor. i prakt, oraz muzykę. 


cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
Adres: Torczyn woł. gub, K. L. 5357 


do 2 pp. codziennie. 428 


e | R GA 

` Rz. Kat. Tow. 
„Siuro pracy Dobr. Troic- 
ki zaułek M 6, telel. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, elicyai, rzemieśl. 
i wszelką służkę demową. Wspól- 


Największe stałe 
dochody z ziemi 
Postępowe rybne gospodarstwa dla 


jost najpeżyteczsiejszym a wspaniałym pedaerkiom- 


Na welinie, w 4-ch wielkich te- 
saach wzdobnie oprawionych, nagro- 
dzona przez Kasę Mianowskiego, e- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
Uustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, obyczaju narodowege, kztuk 
i nauk, uzbroień i ubiorów, zabaw 
i gier, muryki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wieckiego z g-ciu wieków ubiegłych. 
Pedręcznik: w każdym demu keniesz- 
ny kezwarunkuwe. | 


Cona;kalęgarska ri. 15. 


Największy znawca przeszłość 
polskiej, profesor Aleksander Brück 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War” 
szawskiej”) e Encyklopedyl Glogera 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczzjącege wydawnictwa nie 
sposób pomaeć. Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się częste słyszy, a raato 
wie. l nabierają te szczegóły nowe- 
go barwnege życia i wskrzesza si- 
zamierzchła przeszłość, i biją de 
niej blaski i słychać jej glosy“... 


1x3; 


y TT Baan A megi Av eg F iinaustine $ 

JA Areumarsiorów „DZIBANIKA Kijowskiego“, 

samawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżcna do rh. 12 
Na przesyłką pocztowe dołączyć palaży rk i 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XIl-ty 


„Diejów Porozbiorowych Litwy 1 Rusi” 


Cena zeszytu kop, 35: 


TRESC?! 

Szkolnictwo na Litwie. — Memoryal 
enr"rał gubernatora litewskiego. — 
abiegi Odlanickiego Poczobaia. — 

Uporządkowanie spraw kościelnych 


na Litwie i Rusi. — Nawracanie si 


tów. — Działalność Sadkowskiego,— 

Depresya. — Objawy loja'iumu. —O- | 

twarcie gubernii wołyńskiej —Depu- 

tacya hołdownićcza.--Hołdy dla Rep- 
nina, 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 
Jan Nepomucen Chojecki, wojski wie- 


kszy kijowski. — Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity 


m przesyłką kop. 40 


historyk i poeta. Józef Weyssenhol 
szambelan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja.— Józef 
August hr. lliński, generał inspektor 
kawaleryi i wojsk koronnych, mar- 
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefowa llińska, 2 voto 
gubernetorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski na sejm czteroletni. — Anua 
z Sapiehów I-mo voto Hieronimowa 
Sspguszkowa, 2-do voto Seweryno- 
wa Potocka—Towarzysz pułku kon- 
no-polskiego —Oficer pułku konnego 
litewsko-tatar skiego, 


mieszkanie dla szukających pracy 
młodych kaleiliszzk p. m. „Schreni- 
sko ów. Jadwigi". Trəicki zaułek- 
6 m. 9 


jezedstapienia dzierżawa w 
połtawskiej gub. zaraz lub od 
l-go marca 1913 r. 265 dz. separat, 
w jednym kawałku, głęboki czarno- 
ziem, na 8 lat. Bliższe [wiadomości 
udzieli: M, Berna.owićz. Firiatyn, poł- 
tawskiej gub. majątek „Step“. 5685 


Aeon orech pos. dług. prakt. 
poszuk. miej, Sprzed. pług de 
sadz. kartofli własn. wynalaz. Bib. 
Bulwar 31 m. 13. Beran. 5686 


pa kontroler, ekonom, £amo- 
isiny, lat 35, żonaty. Od 10 lat 
zarządz. sam mająt, poważ.referen., 
poszuk. posady od marće. Adres 
dla ofert: Żytomierz woł, ul. Wiel.- 
Berdyczowska 57. W. Lunik 5691 


starsz. kur. poszukuje 
Student jexcy: Kuznieczna 41 
m. 7. Kinowski. 5712 


Kwiatów 
M-me Marie 


W--Podwalna lir 14. 5536 


Poszukuję posady 
kasyera do prowadzenia kanceiaryi 
w większym majątku; zakładam księ 
gi gospodarcze. Adies: Poste restan- 
te, okazicielowi paszportu Nr 5921. 

5603 


OÓdesa 


prekumeratę na 


prawidłowej hodowli karpi, dające 
do 40 pud. rocznego przyrostu 

dziesięciny, urządzam włącznie z wy- 
produkowaniem ryb. Adres: Staro- 
konstantynów, wołyń, gub„ m. Kuża 
min. J. Małczyński. 5864 


Poszukuję dzierżawcy. 
Od 1go mares. 1913 r. na 500 de. 
i gorzelnię Bliż. wiad. udz. Niewia- 
rowski, Żytomierz ul Bannsa. 5640 


Równe; g, woyi, 


Prenumeratę ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 
1496 


przyjmcje 


p. Ludw, Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmiep. 


Jampoi - Wołyński 


Prenumeratę e 
„Dziemnika Kijowsk.** 
przyjmuje 


p. Mieczysiaw Święcki 


Oprawa urytwer:ta; ze złoconymi wyciskami na tle berwnem, dodawa- 


nych 'ako premium powieści: 3 tomów so kop; 6 tomów 1 rb, 1a to- F 


mów 12rb, 


prryjæują: 


„Dziennika Kilowsk" 


z przesytką kop. 360. 
353 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytn kop. %8; 


323 


Rainńscnie uf minintracya wynyła memur wrarewy buzpłaełrnie 


Adras redazcy! | udmialtracy! Warzawa, Plop Warecti R £ 
Feiefou M 78-20. 


p. Prasltowska (Skad fetonraiiezny 


Łamówienia wsżz r epiatą na „Dzieje Perozbiorewe Litwy I Rusi" na g 
ta i s4 zeszytów przyjmują: Administrącya „Dzienuika Kijowskiego” w Ki- 
owie Kreszczatyk Nr 88, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. 


i Ksiegarnia Polska j Szunegółowy RresptrAt na Lądznie wysyła ale baxpletnle. 


| 5. WŁ Winasskiago 


„Dzisnnik Kijowski” 


przyjmuje WILNO, 
Księgurmia i Czytelnia Pienumeratę I ogłoszenia da 


„Bzlonkika Kijowskiego” 


przyjmuje 
księgar. J. Zawadzkiegag 


A. źwierowicza 


śskatoriuiaakntia 35a 


ikomsobile, 


mieka, 
w dunaz, 


nowe. 


zrzynacze do pa- 
ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


i | 


| ELWORTHY =" 
CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


mobile I misocarnie parowe. 
roi PRT Pluyi, kujtywatsry zprężymowe. 


MILWAUKEE maszyny żaiwne. 
ZIMMERMANN Młacarnie koniczynawe. 


HEID maszyny do phejcowaaią naslon. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzałory. 


Separztory - wirówki, 


Młynki, 
Wialnie Br ° 


RöbƏr, 


Różne maszyny | narzędzia najlepszych kraj, I zagraniczn, fabryk, 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlore barytu. == 


A polne i ogrodowe. 


NASICH 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


5—1,000 
świec 
[0 wolt 


a =" & 
łozcmotywy drużar 
trowe zbołowe i koniczyrtowe. 


ld. $acki 


cze do buraków i zboża. 
R as Motory naftowe stałe i lokomobile no 
w ki kug E wo-ulepszone, ekonomiczne i 


Pługi, siewnikirzędowe 
lorzędomwe pielniki 


R. B. Lister Ge: 


iaiwe do, użycia, 
pięknej formy. 


FR. Ha: isl i Snp. 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Mając przedstawiclelstwo. poleca wyroby następujących 
fabryk: 


miki, młocarnie konne, 
kioraty, Zniwiarki. 


traipi 


i do orki, mmlocamie 
i wje- 
i przerywa- 


prawie 


Wirówki an- 
gielskie do 
lekkie w ruchu, wyborne 


Miocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęb- 


A O 


saw Bonthalia," Clayto- 
ma i Hakera. 


Ciesrące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman*, 


WŁASNEJ FABRYKI. 


Lo- 
ko- 


naozy= 
mia mieczarskie i- 


564 


a lal 


an 


Siemens ż.HaLske. 


Pierwsza z WotFtawową ciągnioną armeg 
Wielka oszczędsość! 


Łagodne światło! 


Kijów, Muzykalny zaułek Ne 1 
Zakład Foto 


chemigraficzay 55 G ra fi lak: 


Kijów, Sofijowska Nr 7. 


zr K lisze 


rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r 


Niebywała taniość! 


rióx 


Telef, 35-15. 


dia illustr. Szybk: 
dokładnie, „jak 
sunek lub f grafi: 
i tanio. Najróżno- 


Redaktor odpowiedzialny Regine Żmijewska 


ii ila ścybkie ego 


jPiękność „4338 


i azym eto- 


"1s. Osob. I, O i M kl. 


oszczędności, 


| 1 dla prennmeratorów „Dziennika Kijowskiego": 


ż 


K 


ie Manborga 


ŻYRARDOWSKI MAGAŻYN | 


|| KRESZCZATYK 20 


LJ RY, 


NIEOMYLMAY ŚRJDŁC 
ujeczeaia Kataru, Grypy, Iryta C hatid mapat i Chorób ur 


Wa i Boleć renmatycznych. WP RYLU 34, rue de Sain 


AZ 


ZPO , 
Różane Nyi Kryształowe 


radaje skorze i cerze dzlikatupźć, 
głaćkeść i clęttyCrnaść, cw jem 
ormaką n:dawytzejnej piąkueści 
Ferd. Miilgens 
Parfumerya Mr 4711. 
Kelsu!a ;R, 


rA S Ryga = 
e) założens w 1 r 


Kawałek 26 k 


«w najwyż- 


„pniu. . ży 


dzie 


zimowy rozkład jazdy. 
Hs [kolejach Południowo-Zachednich 


Nr r. Kur. Ii II kl. Odesa, od- g. 9 w., prz. 9 m. 45r 
Bur. 1i N kl. Warszawa, odch. g. 7 m 2o w., prz- g. Io r. — 
ir rk. Kur. I, II i HI ki. Petersburg, odch. g. 9 m. zo r, prz 
8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, D i MI Odesa, Wołoczyska 
«ich. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. $o z r. — Nr 13. Osob 
I i II k. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. Ć m. 48 
. — Nr 5. Osob. I, Il i IU kl Odesa, Nowońielice, Fumań, odci 
4 Ia w. $0 w D, prz. g. 6 m. 20 r. —Nr ax. Pośp.l, Il i I 
d. Rostów n. D., Mkołajów, od. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 
W r9. Tow -Osob. I, I i M kl. 
a. 25>w., prz. £, 10 m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, O i [I kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 5o wiscz., prz. g. 9 m. 30 r. — N 
Sarny, Warszawa, odch. g. Ix m. ṣo +» 
, prz. g.q m. 33 r.—Nr 3. Poczt.1, Ili Ikl, Odessa, Wsłoczyska. 
dch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poeet. I, 1 i IU E, 
Jlirawetgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3. 
ocat. I, I i Mikl Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po pid., 
17. g. 4 m. 50 po płd — Nr 15. Towar. - osob. L Oik 
fumañ, Koziatyn Berdyczów, odch. g. IO m. 50 r., prz. g. Ś m. + 
ad. — Nr 51. T wor.-oecb. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g 
m. 55 W., prz. g- 7 m. 45 r. — Nr 31. Totwaw.-Osob. IV kl. Sa 
g-Warszewa, odch. g. 11 m. o5 w., prz. g. $ m. 53 r. 


a kolei Woskiewsko - Kijowsko - Woronezkiej. 

Nr a. Pośp. I, Il i IM kl. Moskwa, odch. g. Is m. 30 pe 
łd., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i IM kl. Nawia, Mos 
wa, odck, g. 13 m. 65 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 1a. 
Isot. I, M i IN kl. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m 
a r. — Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kursk, Bacnmacz, Woroneż 
dck g. 10 m. 45 w., prz. œ 7 r. — Nr 16. Osob. I, Di MI kl 
Gąchmacz Kursk, odch. g. 1 po pid., prz. g. 4 m, 20 po płd, — 
Nr 2. Posp. I, M i M kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g. 
rr m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, H i NI kl. Połtawa odch. r: 
r m. 15 w., prz. Oo g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar.-osob. I, 
IM kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 8 m. 05 r. przych. e g 
1 m ro w. 


RZCCÓGWOGDQBSO SQ 6GGOG6BOGOB 


Otrz many transport 


Rocznika „Zola 2 I 


E 
5 
% wydawnictwo ppiowa Krajcznsvwarege**. 


wę; 


bez oprawy rh. 5.39 
w ocdobnej oprawie „ 6.75 


Ng przesyłką pocztową dołącryć należy rb. r. 
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Drukarnia Polska w Kijowie, ica Krearczatyk M 38. 


IJow SK(f 


Mozna ra długoterminowe raty bez doliczeń. 


uznane za najlepsze przez poważne 


nania Manborga = = memre wmn e 
Fisharmonie Manborga 


wyróżniają się artystycznem oddaniem 


risharmonie Manborga 


wyróżniają się trwałością konstrukayi 
Najw,ższe nagrody za najlspszy gatunek 
Wyłączna eprzedaż w skludzie fabrycznym 


USTER i S-ka 


” Kreszczatyk Nr.'50 tel. 30-99 


„JUROKSIŁ” 


bez chiesku, bez sody 
sam 
pierze 
bielizaę 
bez mydła Pe go 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje sią bielizne 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 


/ Południowo - Rosyjsł 
Twa Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kijowiu 3498 


W m. Taraszczy gub. Kijowskiej 


$przedają się narożna posesva 
z domem, przysocz. 860 rb. ataleg: 
de hodu (wynajęty pen szkołe), zie- 
mi 480 500 kw. sąćż. i %6 saż. irentv 
od ul. Dwoerzaóskiej do zabedowa- 
nia; sadyba znijduje się w een 
true miasta wbsk keścieła í ju- 
rysdyk, K>lej de Taraezczy bu- 
imja się, gimnazyum zatwier dzene 
Cena $ tysięcy, z kiórych 8 tysiąc! 
może być zostaw'en ped zakladrę 
F Wiadomoesć, Kijów, Ż iąńska Nr. 54 
J | mieszk. 4 


siły muzyczne. 


"spr 


Biuro i speeyaliny skład 


„dwieszCzenie" 


Kijów, Mikołajowska 4. Telef. 25-66. 


Naftowo-Spiry'ugowo-Żarowe latarnie i lampy 
dla zewn;trznego i wewnętrznego oświetlania 
wszystkich udestonalonych systemów, jekoto: 


Samoswiet, Świetocz i ss 


ŻYWE KWIATY 


w magazynie „FLORA” 


Mikołajowska 3, telef, 12-16. 


Wielki wybór elątych kwiatów, kwitnących re ślin 
„i getswyck żarćinierek. 
Przyjmują ohateluaki aa najrozmaitsze drkoracyc. 


Adres dla depem: Flora- Kijów. 5722 


$ Tygodnik Polski 


Pisme polityczne, społeczne, naukowe, 


Miterackie i artystyczne 


| Wo reb. wrzę|goświęcene zagadnieniem życia narodowego 


(wychodzi w Warszawie. 


—|Ul. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Urgan uiezalednej opinii naredowej. 


Odzwierciadla całokształtyżycia polskiego wa wszystkich dzie 
sleach i jego związek x kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy 


Mikołajów, Sewastopol, obi 76 g|seliikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórcz 


Redaktnr I wydawca: H. ZARANOWSKI. 


CENA PRENUMERATY: ; 


rocznie rb 7 7 Za odnoszenie 
W Warszawie: półzodznie » 85% fdo domu 
perap „ L75 20 kop, kwartelni: 
reczniepygprb. 8 
W Królestwie i} Cocarstwie: (. piirocrnie i ih 
wartalnie „ 2 
AT ZPDCZIY* 
rocznie rb. 9E 


Zagranicą: » 450 


( pigas. ig 


Ari 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, trażycyi i pieśni 


Przedstawił 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 


|. cZygmunt Gioger 


dE prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


«cena zniżonż rb 4.50 (z przesy/ką). 


Kri wię oaleiy do Jadminietracyi „Dzieunika Kijowskieg “ 


Fiątek, d. 28 Eruda 1912 r. (1o stycznia 1913 r.) N 343 


Precz zrękami! 


Dolegliwości żołądkowe 
wpędzają mnie do grobu. 


Pani Rose Marcha], kiri 
wieku lat 51, cierpiała bardzo na 
żołądek, Wyleczono ją w Paryżu, w 
szpitalu „Miłosie'dzia*, do które - 
go watąpiła w listopadzie. Niżej 
podajemy co napisala: 

„Cierpienia moje datują się już 
od lat 5, lecz od 5 miesięcy mie- 
wam rwące bóle żołądka, które 
dochodza aż do łopatek i kręgc- 
słupu. Bóle te, wogóle nie zbyt 
siine, potęgują 
się podczas ata- 
ków, które mic- 
wm trzy lub 
A catery raty dzien- 

nie i które trwa- 
ją cd jednej de 
dwóch godzin. 
cierpienia moje 
Pani Rose Marcha] Wieneras są tak 
straszce, 2e umu- 
maają mnie wprost do krzyku Pe- 
tęgują się ona zwykle przy zaży- 
waniu pokarmów ciepłych. Cié. 
nienie goraetu trochę je łagodzi. 
Miewam częste mdłości i wymio- 
tują eubztaacyami gorzkiemi o nie- 
przyjemnym zapachu. Od dwóch 
tygodui odbija mi się, przycaam 
wydz elające się gazy mają woń 
sgniłych jaj. Czuję głód, leca jeść 
ie moge, gdyż pokarm powięk- 
<za me cierpienia. Łatwo pojąć, że 
w tych warunkach sypisć nie me- 
gę i chudnę w oczach. Cierpienia 
moje wpędzą mnie do grobu". 

Pewnego dnia dano jej do za- 
życia dwie Pastylki Węglowe Bel- 
loca. Kurację tą prowadziła ona 
jeszcze przed kilka dni nestęp- 
nych. Czytajcie co pizze: „Pierw- 
ezego dnia nie czułam żadnego 
polepszenia, jednakże wymiotów 
nie miałam zupełnie. Drugiego 


WDR, 


e 
Kg 


„jdnia nie mislam już nawet i 


mdłości. Trzeciego dnia ustalo 
zuj einie to przykre odbijanie, jed- 
nakże bóle żciądka były wc'ąż 
jeszczc bardzo silne. Zmniejszyly 
się oie czwartego dnia, a dnia 
nastę nego ustały zupelnie i wresre- 
cie po sześciodniowej kucacyi mo- 
głam już zupełnie swobodnie stra- 
wić dwie zupy, fakt niebywały od 
5 miemięcy. Po upływie dwóch 
dni zjadłam z zadowoicniem ka- 
wałek mięsa, który również stra- 
wiłam doskonale. W kilka dai 
póżniej mogłam już opuścić sepi- 
tal zupełnie wyleczona. Wylecze- 
aje moje zawdzięczam tyko pas- 
tylkom Belloca i nie mam dla 
nieh wprost słów uznania i pole- 
cam je wszystkim osobom cier- 
piącym na dolegliwości żołądke- 
wes 

Podpisano; Rose Marehal, kup- 
eowa, rue Ssiot-Maur, Paris. | 

Za`ywanie Pastylek Belloca w 
dozach 2 lub 3 paetyl:k po kat- 
dym oosilku, rzeczywiście wys'ar- 
ca, by wyleczyć w prz'ciągu 
kilkur astu dni choroby żołądka 
nawei najwięcej zadawnione iod- 
porne na wszelkie inne lekarstwa 

Pasiylki Belicca przyspieszają 
wawienie, usuwają obstrukcyę, do- 
dają spetytu i tym sposobem wpły- 
wają na ogólne polepszenie Anię 
stanu zdrowia, Są one jedynym 
środkiem przeciw ociężałości po 
jedzew ju, migrenie, spowodewznej 
słem trawieniem, kwasom, adbija- 
aiu się i wszelkim nerwowym tó- 
lom żołądka i kiszek. 

Pae'ylki Belloca mogą tylko po- 
mód:, a nigdy zeszkodzić, Dostać 
ieb można we wszystkich aptekach, 

Prebowano natladować Pastyl- 
ki Br loce, lecz okazały się one 
bezak:'tecznemi, gdyt żle je pre- 
Jarowano. Aby uniknąć pomyiki, 
prosimy uważać, czy na etykiecie 
na pudeleazku znajduje się naz- 
wisko „Belioc i adres laborato- 
ryum: Maison L. Fróre, 19, rue 
Jacob, Paris, 

P. $, Na żądanie Pastylki Bel- 
loca można zamienić Węglem Bel- 
loca w proszku, zażywając go po 
a lub 3 łyżeczki po każdym po. 
ażku i przy pojawieniu się bólów. 
Skutki będą te same i wylęczenie 
zarówno pewnem. 

Węgiel Belloca xawiera tylko 
czysty węgiel. Wystarcza rozmię- 
szać jedną łyżeczkę w ćwiartce 
stklanki wody i wypić. 


7k. śledzie 7 k. 


Króle skie świeżego połowu ma- 
łoselone, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuke Magazyn Wasiekina; 
W.-Wasylkow. 8, tel. 36-18. 1663 


na jez: muz. skromaych 
Bona rymagań, szuka posadę, 
mogę bic OP K:jów poste- 


vestante A. 

polak z zugrunicy zo 
Ogrodnik naty lat 34 src 
obeznany z różnymi gałęziami ogred- 
nietwa, z dobremi świadectwami po- 
szukuje' posady adres: Antoniny, Wo- 
łyr. gub dla F. B. AT51 


Biała - Cerkiew 
Przyjmuje 5484 
prenumeratę na „Dziennik Kijowski" 


KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


H. Ńrodowicz 


Aydawca Antoni Zieleński. 


